Natezytosć pocztowa ur'sztzona ryczałtem 


Lrcpne 0 ;ioszenia 
za owr l: groszy — 
Ogloszenia zwykłe I 


b Kraków, Niedziela 2 sierpnia 


Pax vii — Nr. 176 


mhm. jedna imu 
22 gr. — Wiersz w ru- 
bryte „Nadesłane” je- W groszy. 
dna lema zł. 06 — 
Wiersz m.lm. po Ero- s 
Gice jedna lama zł 
00: 1 Ogloszenia przed = Ak IE 3, 
tekstem wiersz gium 
iedna lama sh. ("75 m ó 
Dia pokzokujących EC numerata wy- 
pracy i zzotłiarowanie nesi w Krake wie 
pracy, Całe ogłoeze- pa ` p 
mie bez wzęięuu na nies zł 340, Z 
gość słów 50 gr. - Gdnoszeniem do 
Ogioszenie matrym, - demu zi 3:60 — 
W espondena;- pry- | Zamiejscowa zł. 
watue za jedno słowo RE e ki 
Igi. — Za Skład lä- 4 ¿Ü — Zawranicą 
delzcycziiy, numtuno- zł. 7:00. 
wany 50 proc 


Redakcja Kopernika 8. — Administracja Dunajewskiego 7. — Tel. 2502. P.K.O. Warszawa Ar. 151.100, Kraków Nr. 404.100. 


Przegrana bitwa. 


Przed kilku dniami agencja Reutera podała 
z Berlina krótką wiadomość, że p. Stressemann 
odbył z przedstanwicielami prasy niemieckiej kon- 
ferencję, której treść trzymana jest w tajemnicy. 
Wiadomość tę komentowaliśmy początkowo w ten 
sposób, że na tajnej konferencji p. Stressemann 
chciał dokładnie wysądować opinję prasy o od- 
powiedzi rządu niemieckiego na notę p. Brianda 
i dać prasie pewne wytyczme dla jednolitej obro- 
ny stanowiska Niemiec na wypadek ataku pra- 
gy francuskiej. Nasze domniemania były jednak 
niezupełmie ścisłe, — dziś widzimy, że na konfe- 
rencji obok sprawy paktu bezpieczeństwa mu- 
siano mówić jeszcze i o czemś innem: o złotym 
polskim. Czem bowiem tłumaczyć ten niespodzia- 
ny. a tak zgodny atak prasy niemieckiej na pol- 
ską walutę, czem uumaczyć te złośliwo-oszczer- 
cze informacje o upadku rządu Grabskiego, o no- 
wej inflacji waluty polskiej i t. p.? 

Obecna karpanja niemiecka przeciw złotemu 
polskiemu jest jedną z bitew w wojnie gospodar- 


"czej, jaką nam Niemey właściwie już w dniu 16 


czerwca wypowiedziały. Plan tej bitwy nie został 
jednak dobrze przemyślany, tak, iż dzisiaj nie- 
anieckie sfery gieżdowe zaczynają się powoli 
z walki wycofywać w obawie o wiasną kieszeń. 
Spekulanci giełdowi w Wiedniu polegające na in- 
formacjach gieldy Berlińskiej, ponieśli dotkliwe 
siraty, gielda zurytchska nie zareagowała, Praga 
zaś zorjentowała się natychmiast, że gra na zmiż- 
ee złotego polskięgo jest sztuczną i oparta na 
podkładzie politycznym i skreśliła dnia 30 bm. 
notowania złotego. Atak nięmiecki nie skonster- 
nował zupełnie Bank Polski i Ministerstwo Skar- 
bu, kaóre nie uważało nawet za wskazane inter- 
wenjować. 

O jakiejkolwiek katastrofalnej zniżce z%otego 
polskiego nie mogło być mowy, bo zabezpiecze- 
nie kruszeowe naszego złotego wynosi 48 procent 
przy usrawowych 30 proeemt, — ziotych polskich 
poza granicami państwa może być w przybliżeniu 
30 miljonów, a więc śmiesznie mała suma. Atak 
niemiecki chybił, — a berlińskie sfery finansowe 
dziś chowają się już za płot, twierdząc, że one 
nigdy nie wpływąły na zniżkę waluty polskiej, 
a chwilowy spadek złotego tłumaczą różnymi we- 
wnętrznymi zarządzeniami walurowymi w Polsce. 

Każda, nawet najdrobniejsza bitwa daje pewne 
doświadczenie strategiczne, odsłaniając równo- 
cześnie siły przeciwników, — to samo daje i bi- 
twa gospodarcza, jaką stoczyli Niemcy z naszym 
złotyma polskim. 

Z kampanji niemieckiej przeciw złotemu może- 
my dziś następujące wyciągnąć wnioski: 

Niemcy na jednej przegranej bitwie nie poprze- 
staną, przeciwnie z żelazną konsekwencją atak 
swój prowadzić będą dalej, tylko w sposób bar- 
dziej skomplikowany. Ponieważ siły niemieckie 
w ostatniej bitwie okazały się za słabe, do nastę- 
pnej więc Niemey będą się starali przygotować 
kampanję prasy i poza swym krajem. 

Każda kampanja niemiecka spali na panewce, 
jeśli spotka się z należytą naszą obroną. Ze sfer 
dobrze poinformowanych dowiadujemy się, że p. 
Minister Skarbu Grabski od dawma już przewidy- 
wał atak banków i prasy niemieckiej na polską 
wakhnę i do wałki tej przygotował sobie wielkie 
rezerwy. Mimo, iż pokrycie dla złotego w kruszeu 
sięga 48 procent, mimo, iż waluta polska w zniko- 
mej stosunkowo ilości odpłynęla zagranicę, — p. 
Grabski nie zrealizował całej pożyczki włoskiej, 
lecz przewidując atak na złotego część pożyczki 
trzymał w rezerwie dla paraliżowania w drodze 
interwencji giełdowej wszelkich ewentualnych 
ataków na naszą walutę. 

Podziemna robota niemiecka dla podkopania 
naszej waluty z pewnością wywola jeszcze nie je- 
dne drgnienia złotego na giełdach zagranicz- 
nych, — ale o jakimś „katastrofalnym spadku na- 
szego złotego mowy nie ma. 

Znając dziś źródło skąd atak na naszą walutę 
pochodzi, i zdając sobie sprawę z psychologji nie- 
mieckiej tak wrażliwej na wszelkie retorsje. no- 
winien nasz rząd w porozumieniu z Bankiem Pol- 
skim zaprowadzić pewne zaostrzenia w stosunku 
do kapitału niemieckiego w Polsee. Taką retor- 
sją i zaostrzeniem bvłoby zamknięcie przemysło- 
wi niemieckiemu w Polsce redyskontu w naszym 
Banku Polskim. Jeśli kapitał niemiecki w Polsce i 


| Rewizja konsulatów. 


| Warszawa. (Tel. wł.) Wobec odkrycia w jed- 
nym z konsulatów polskich sprzeniewierzenia, 
min. spr. zagr. zarządziło inspekcję wszystkich 
konsulatów, czego wynikiem byio wykrycie nad- 
użyć w 3 konsulatach. Winnych sprzeniewierze- 
nia pociągnięto do odpowiedzialności sądowej, 
kładąc sekwesur na ich majątku, winnych zaś zie- 
go nadzoru pociągnięto do odpowiedzialności dy- 


Porażka niemieckiego ataku na złotego. 


Warszawa. (PAT.) 30 bm. Ministerstwo Skarbu 
komunikuje: Onegdaj na wszystkich giełdach eu- 
ropejskich niespodziewanie i równocześnie podję- 
tą została akcja przeciwko złotemu polskiemu. 
Wszędzie zostaży rzucone na giekły ilości złotych, 
przewyższające kilkakrotnie normalną podaż osta 
nich tygodni. 

Jak się wezoraj okazało zaofiarowanie to było 
w większej części fikcyjne i mialo na celu uzyska- 
nie notowań złotego poważnie odchylających się 


od parytetu. Wczorajsze sprawozdanie giełdowe, 


przynoszą wiadomość o zupełnem załamaniu się 
tendencji zniżkowej i powrotu kursu złotego do 
normy prawie już nie odbiegającej od parytetu. 

Praga. (PAT.) 31 bm. Dziś okazało się, że spa- 
dek złotego jest politycznym wybiegiem. ta też 
jest rzeczą zupełnie naturalną, że kurs ten znacz- 
nie się poprawił. Poselstwo polskie rozeslało na- 
tychmiast wyjaśnienia, stwierdzające, że skarb 
Państwa Polskiego jest nienaruszony, że niema 
żadnej inflacji, a spadek ztotego jest zjawiskiem 
chwilowym i przypadkowym, 

Wiedeń. (DAT.) 31 bm. Wiedeńskie dzienniki 
popołudniowe stwierdzają zgodnie, że kurs złote- 
go polskiego dzisiaj w dalszym ciągu się poprawił 


„koła dobrze poinformowane, 


scyplinarnej. Ze wzgledu na trwające jeszcze do- 
chodzenie sądowe i dyscyplinarne, M. S. Z. nie 
jest w możności ujawnić szczegółów powyższej 
sprawy. Š 

Opinja publiczna zostanie o nich poinformowa- 
na po ukończeniu dochodzeń sądowych i dyscy- 
pinarnych. 


ku 


i że na rynku dewiz nastąpiło zupeme uspokoje- 
nie. Kurs złotego doszedł znów do tego poziomu. 
na jakim się znajdował przed kampanją zniżkową. 

Austrjacko-polska ` izka handlowa ogiasza w 
dziennikach oświadczenie, które stwierdza, że 
pokrycie banknotów polskich wymosi - 48 proe., 
podezas gdy statutowo pokrycie owo wymosić po- 
winno 30 proe. W ostatnich dniach właśnie nastą- 
pil znaczny przypływ dewiz zachodnich do Pol- 
ski. Zapotrzebowanie dewiz ze strony giełdy war- 
szawskiej pokrywa Bank Polski bez przeszkód, 
przyczem jednak uwzględniając naglące interesy ' 
gospodarcze państwa, dostarcza tylko w ogrąni- 
czonych rozmiarach dewiz dla importu niepożą- 
danych towarów. Zarządzenie to było, jak sądzą 
powodem wahania 
kursu, ponieważ interesenci, zaspokojeni tylko 
częściowo przez Bank Polski, zwrócili się do ryn- 
ków zagranicznych i powiększyli przez to podaż 
złotego. 

Zaniepokojenie da się wytłómaczyć przemija ją- 
cą i przypadkową podażą złotego. Należy z całą 
pewnością oczekiwać przywrócenia parytetu zło- 
ta, zagwarantowanego wartościowem pokryciem. 


Katastrofa lotnicza w Warszawie. 


Warszawa. (AW.) Dziś okoto południa wyda- 
rzyła się katastrola lotnicza. Mianowicie porucz- 
nik Fiałkowski, pilot i obserwator Heydler wznie- 
Śli się na aparacie Breguet cslem wypróbowania 
nowych spadochronów. Podczas wyrzucania spa- 
dochronu linka zaczepiła około steru. Pilot stra- 


KATASTROFA KOLEJOWO-MLECZNA 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. (ĄW) Dziś nad ranem wydarzyia 
się na dworeu towarowym katastrofa. Mianowi- 
cie uległ wykolejeniu pociąg towarowy. Prawds- 
podobnie wskutek zlego nastawienia zwrotnic. 
wyskoczył ze szyn parowóz i runął na bok, po- 
ciągając 5 wagonów, w tem trzy naładowane 
mlekiem. Wagony zostały rozbite. 


POGRZEB KRWAWEJ OFIARY KOMUNIZMU. 

Lwów. (AW.) Dziś odbył się pogrzeb Cechnow- 
skiego o godz. 12-ej w południe. Zwłoki przenie- 
siono z zakładów amaromji na dworzec i złożono 
w specjalnym wagonie. Właściwy pogrzeb odbę- 
dzie się w Warszawie na koszt państwa. Zwłoki 
Cechmowskiego złożone zostamą w grobowcu ro- 
dzinnym na Brudnie. Sąd doraźny nad Botwinem 
odbędzie sie 3. sierpnia. Trybumałowi przewodni- 
czył będzie radca Malicki. Oskarża prakurator Sy- 
wułak. Rozprawa przeciwko Jaegerowi i tow. be- 
dzie prawdopodobnie przerwaną na dwa dni. by 
trybunał mógł zebrać się w dużej sali. Obrony 
Botwina nie chciał się podjąć żaden z adwoka- 
tów, wobec czego wyznaczono mu obrońców z u- 


rzędu. 


cił władzę nad aparatem, który z zawrotną szyb- 
kością spadł na terytorjum szpitala Ujazdowskie- 
go. Wskutek upadku nastąpił wybuch benzyny, 
aparat spłoną a lotnicy obaj ponieśli śmierć. Po- 
rucznik Fiałkowski był jednym z najiepszych lo- 
tników. J 


POMYŚLNY KURS ZŁOTEGO POLSKIEGO 
NA GIEŁDACH. 

„Wiamszaywa. (AW). Kurs złotego na giełdach zagra- 
nicznych poprawił się dzisiaj znacznie i wrócił peg- 
wie do normy. Wiadomości z Londynu i Nowego Jor- 
ku brzmią: gomyślmie. 

MANEWRY ARMII POLSKIEJ POD TORUNIEM. 

(Wapiszajwa. (A'W). Wczoraj oddziały obozujące podi 
Warszawą 'wymaszerowały w kiermnku Torunia, 
gdzie odbędą się «wielkie manewry. 

ZGON WYBITNEGO PUBLICYSTY POLSKIEGO 

Warszawa. (AW.) Dziś zmarł poseł Władysław 
Rabski, członek Z. L. N. współpracownik „Kurje- 
ra Warszawskiego. 

GROŹNE POŁOŻENIE W ANGLJI. 

Londyn. (PAT.) 31 bm. Reuter. Urzędowo do- 
noszą: Właściciełe kopalń w myśl wezorajszego 
projektu pośredniezącego premjera Baldwina. ©0- 
fnął wypowiedzenie dotychczasowego układu na 
dni 14, aby w międzyczasie mogły się odbyć ko- 
nieczne konferencje, co do użycia czasowej po- 
mocy finansowej ze strony rządu.. 

DYMISJA GABINETU JAPOŃSKIEGO. 

Tokio. (PAT.) 31 bm. Reuter. Gabinet ustąpił 
z powodu nieporozumień w sprawie nowych po- 
datków. 


m URE ZRK E EA E Pi S FIT OBY AER R 


znajdzie się w niemożności uzyskania kredytu. to 
z pewmością całą swą emergję zużyje na to, by 
Berlin zaprzestał ataków na złotego. Ten sposób 
represji uważamy za jedymy. Polska nie ekspor- 
tuje bowiem od 16 czerwca nic do Niemiec, nie 
posiada u siebie w kraju dość waluty niemieckiej, 
tak, aby grać na zniżkę marki niemieckiej wza- 
mian za grę Berlina na złotym polskim, — pozo- 
staje więc zamknięcie redyskonta. 

Obserwując z całym spokojem atak Berlina na 
naszą walutę nie powinniśmy jednak zamykać 
oczu na całokształt wojny gospodarczej jaką wy- 
powiedzieli nam Niemey. Pragnęlibyśmy, by. rząd 
nasz podejmując rzuconą mn rękawieę miał ja- 


| 


sno wytyczony plan całej akcji strategicznej, by 
nie wydawał zarządzeń tylko od chwili do chwili 
jako reakcję na te, czy inne pociągnięcia niemiec- 
kie. Oczywiście, że plan strategiczny rządu po- 
winien znaleźć silne i energiczne poparcie całego 
społeczeństwa polskiego. Same zarządzenia rzą- 
du bez poparcia społeczeństwa muszą doprowa- 
dziś do klęski. W obecnej jednak chwili społe- 
czeństwo polskie z wielkim zainteresowaniem śle- 
dzi kroki rządu w walee i przygotowane jest na 
wielkie ofiary, byłeby doprowadzić raz wreszcie 
do zwycięstwa idei: wyzwolenia gospodarczego 
Polski od Niemiec. Bł. 


Btr. 2. 
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Wakacje p. wojewody Kowalikowskiego. 


„Rzeczpospolita” pisze: 

„Wojewoda krakowski Kowaliikiowkki — czytany 
w „Ozasie* — wyjechał wczoraj na urlop wyjpoczyn- 
kowy do Krynicy. Ponieważ wicewojewoda dr Wia- 
wrausch bawi równocześnie na urlopie mwyjpoczynkio- 


wym,  jpzeto kienownietwio Umzędu wojewódzkiego 
poruczył wojewoda na czas nieobecności awojej, 


wzglądniie wicewojewody pełniącemu obowiązki wy- 
działu prezydjalnego p. Michaływi Rawskiemiu'. 

Tyle krakowski dziennik, który nawet nie domy- 
śla się, ile mimowolnej ironji zawiera jego sucha in- 
formacja. Pan wojewoda śpieszy się do Krynicy, by 
tam nasuwiać się na oczy bawiącemu w Krynicy pre- 
zesowi ministrów, jak ongi wszyscy dygmitarze anl- 
strjaccy Śpieszyli do Ischlu, by przestawać na oczach 
Franciska Józefa. Nie ma więc czasu, by czekać na 
powrót swego unzędowego zastępcy, pana wicewo- 
jawody i oddaje pieczę nad województwem prezydja- 
liście województwa i to taluże tylko pełniącemu te 
obowiązki, 

Qzy to nie wskazówka na przyszłość dla komisarza 
oszczędnościowego? Po co utrzymywać wojewodów 


i wicewojewodów iyplacić im sute pensje, skoro do 


| prowadzenia województwa wystarczy pełniący obo- 


wiązki naczelnika wydziału? 

Rozumiemy potrzebę wypoczynku naszych dygnita 
my państwowych, ale nie możemy zrozumieć, by wo- 
jewoda nie chciał zaczekać na pownót swego urzędo- 
wego zastępcy i popmostu pędził — jak to mówią — 
na złamanie karku do Krynicy, pozostawiając całe 
Województwo na pieczy stogunkowo podrzędnego i 
stosunkowo młodego urzędnika. 

Stanowczo trzeba zaprowadzić więcęj kumności i 
więcej obowiązkowości ma stanowiskach dygnitar- 
skich, albo znieść te stanowiska i zaoszczędzić dzię- 
ki temu poro grosza publicznego!” a 

Na te tak bamdzo zasłużone i słuszne myśk zwra- 
camy uwagę p. Ministra spraw MWENWNĘtNZ., którego 
powinna rainteresować bezczynność p. wojewody 
Kowulikowskiego. Ten nowy kwiatuszek powiększa 
wieniec, tqtórym przyvzdobiony — powinien p. wo- 
jemoda już raz wueszcie zostać sdikiwidowany i pójść 
do muzeum starych zabytków austejackich. 


- Obłudne wykręty Niemiec. 


Berlin. (NW.) „Berliner Twgeblatt" komentując 
mowy ministra Skrzyńskiego twierdzi, że dysku- 
sji w sprawie wschodnich Niemiec przed forum 
światowem nie zaczęły Niemcy, lecz wyszła oma 
z innego źródła, którego dziennik wyraźnie je- 
dnak nie przytacza. Niektóre zwroty ministra 
Skrzyńskiego nazywa dziennik „sztuczkami. Sta 
ra się on sprostować niektóre twierdzenia i pisze 
np., że: Prusy wsch. i Warja mialy swych przed- 
stawicieli polskich w parlamencie niemieckim jesz 
cze przed wojną. Dziennik zbija twierdzenie mī- 


nistra jakoby Polska utrzymywała silną armję ze 
względu na możliwość konfliktu z Niemcami i 
przeciwstawia „znikomą'4?) ilość Reichswehry 
w Niemczech wielkiej armji w Polsce. 

Pisze dalej, że nie mają ani tanków, ani samo- 
lotów. („Berl. Tageblatt“ nie widzi codziennie 


W ramach tej mało skomplikowanej fabuły jest 
dużo pięknych wschodnich epizodów, jak np. tań- 
ce wykonywane przez rodowitych Turków. Kom- 
pozytor Radeglia szezęśliwie rozwinął trochę mo- 
notonne tureckie narodowe motywy w melodje 
typowo wschodnie, a przecież kryjące w sobie re- 
miniscencje Pucciniego. 

Wystawienie prawdziwej tureckiej sztuki w 
Stambule może być uważane za zapowiedź po- 
czynającego się odrodzenia teatru tureckiego, 
który od czasów Abdul Hamida nie miał sposo- 
Lności rozwoju. 

Historja teatru w Turcji nie obfituje w zdarze- 
nia. Pierwszy teatr powstał za czasów sułtana 
Abdul Aziza, który pozwolił na wzniesienie bu- 
dynku teatralnego zwamy Grande Rue de Pera, 
gdzie dziś stoi wielki hotel. Głównym aktorem byt 
wtenczas Armeńczyk, gromadzący wkoło siebie 
trupę, złożoną przewadnie z Armeńczyków, grają- 
cych prawie same tłumaczenia z francuskiego i 
innych obcych jezyków. Secesja z tego teatru za- 
łożyła nowe siedlisko Melpomeny w Ghedik Pasza 
l tam starano się stworzyć prawdziwy narodowy 
teatr turecki. Grano dzieła wybitnych autorów, 
jak Namuka Kemala, Crinassi'ego i innych. Naj- 
populamiejszy był patrjotyczny dramat Namuka 
Kemala p. t. „Silistre“ albo „Ojczyzna“. W tym 
samym czasie w Brusie tamtejszy wali Ahmed Te 
fik Pasza usiłował stworzyć teatr, tłumacząc sam 
sztuki Moliera i zachęcając wszełkiemi sposobami 
ludność swego wilajetu do uczęszczamia na przed- 
stawienia. 

Dojście do rządów Abdul Hamida położyło kres 
rozwojowi teatru tiweckiego, zakazano przedsta- 
wień patrjotycznych, a jednej nocy zburzono teatr 


dziesiątek i setek samolotów pojawiających się | w Ghedik Pasza; poeci tureccy, jak Abdul Haak 


na niebie niemieckiem. Przyp. Koresp.). Wogóle, 
dziennik uważa „ofenzywę propa gandową* mini-, 
stra Skrzyńskiego za niebezpieczną. 


Abd-el-Krim nie przedstawił warunków. 


Londyn. (PAT.) 81 bm. Korespondent „Ti- 
mes'a'* w Tamngerze stwierdza, że Abd el Krim nie 
wyraził wcale życzenia zapoznania się z francu- 
sko-hiszpańskiemi warunkami pokojowemi. Abd 
el Krim wystosował jedynie do swych agentów 
w Tangerze dwa listy, w. których stormułował 
swą ostateczną odpowiedź. W listach tych przy- 
wódca Riifenów domaga się, żeby Tanger był 
miejscem rokowań, oraz żąda uprzedniej gwaran- 
cji niezależności teryttorjum Riffu. 

Tanger. (PAT.) 51 bm. Położenie na froncie 
OQuerghi uległo polepszeniu. Niektóre: plemiona 
rozpoczęły rokowania w sprawie uznania suwe- 
renmości Francji na ich obszarach. Straty nieprzy: 
jaciela przy ostatnich atakach byly bardzo zna: 
czne. Na froncie północnym lotnicy zadali dotkli- 
we straty oddziałom szczepu Dżebałla, którzy uzi- 
łowali parokrotnie przeniknąć w ograniczone te- 
rytorjum. Abd el Krim zagroził im surowemi re- 
presjami w razie niepowodzenia. 

Paryż. (PAT.) 381 bm. Według przypuszczenia | 


Anglja chce stworzyć 


Kowno. (PAT.) 31 bm. były” prezydent republi- 
ki litewskiej Śnetona pisze w „Lietuwie*: Anglja 
dąży do stworzenia Związku państw baltyckich, 
w czem upatruje środek do przeprowadzenia po- 
rozumienia między Polską a Litwą, stawiając Pol- 
skę na czele tego Związku. Zdaniem Angtji Zwią- 
zek ten mógłby się stać wielką siłą militarną i po- 
fityczną w rękach Francji lub Anglji przeciwko 
Niemeom lub Rosji. 

Smetona twierdzi, że Związek taki byłby dła 


„Petit Journal“ jest rzeczą możliwą, że po osta- 
tnich niepowodzeniach Abd el Krim zdecyduje 


się nareszcie na propozycję wszczęcia rokowań 
pokojowych wręczoną mu przez  Gabryellego. 


Hamid i inni pisywali wprawdzie sztuki drama- 
iyome.ale-były'to raczej „essays“ literackie, niż 
szęuki nadające się na scenę. Grano wiec tłuma- 
czenia, a czasem tylko wędrowne mupy wysta- 
wiały narodowe rzeczy tureckie. 

Po proklamacji konstytucji znów poczęto grać 
„Silistre“ i inne patrjotyczne sztuki, a założenie 
przez prefekta Stambułu Djemila Paszy konser- 
watorjum, mającego za zadanie stworzenie i od- 
rodzenie teatru narodowego tureckiego, było wiel 
kim krokiem na drodze rozwoju życia teatralne- 


Dziennik zaznacza, że jest w możności dodać, że | 80 w Turcji. Na czele konserwatorjum stoi Fran- 


wbrew informacjom ze źródeł angielskich Gabryell 
został zarówno ze strony Abd el Krima jak i ze 
strony jego ministra spraw zagranicznych niezwy 
kle wprzejmie przyjęty. 

Barcelona. (PAT.) 31 bm. Marszalek Petain 
oświadczył przedstawicielom prasy, że natych- 


„miast po powrocie do Paryża złoży raport o sy- 


tuacji w Marokku. Marszałek dal wyraz przeko 
naniu, że operacje wojskowy, które rozpoczną się 
niezwłocznie okażą się skutecznemi z polityczni - 
go punktu widzenia. Posiłki, które są w drodze 
nadejdą lada dzień. Rozmowa z Primo de Rivera 
ograniczyła się do zwykłej wymiany poglądów. 
Wszystko eo zrobiono dotychczas w Marokku by- 


cuz Antoine. sprowadzony z Paryża; do pomocy 
przydano mu komitet autorów dramatycznych i 
poetów. 

Dawniej aktorami bywali przeważnie Armeń- 
czycy, pomimo dobrej gry haniebną swą turecką 
wymową psujący wrażenie. Zwiłaszcza brak było 
aktorek tureckich. Dziś juź tej przeszkody niema. 
Pierwszą turecką kobietą, występującą publicznie 
na scenie, była pami Affile, występująca pod na- 
zwiskiem Jale. Wielki jej talent dramatyczny 
spotkał się z uznaniem wielu, a naturalnie także 
2 potępieniem konserwatywnej publiczności. Ale 
dzielna Turczynka wytrwała na stanowisku i zna- 
lazła wiele naśladowczyń. które, jak np. znana 


ło dobrem; nie można było zdziałać nie ponad to, | Bedia Hanem, studjując zagranicą, posiadły w ró- 


związek 
państw bałtyckich. 


„Litwy niebezpieczny, gdyż. mógłby. ją. wplątać 


w wojnę z Niemcami lub Rosją, przyczem Polska. 
w razie poniesienia klęski, uczyniłaby sobie z Li- 
twy przedmiot rekompensaty. Lepiej więc, zda- 
niem Smetony, zwrócić politykę Litwy w stronę 
Niemiec i Rosji. albowiem Rosja podtrzynywa- 
ła Litwę podczas rokowań kłajpedzkich, podczas 


wnym stopniu sztukę wysławiania się po turecku 
jak i po francusku, 
|-Z==iei NE "WF" EPEE] PRO EZ 


Róż iadomości 
ozne wiadomosci. 

WYSTAWA LOTNICZA W POZNANIU. Dnia 18 
września br. nastąpi w Poznaniu otwarcia wystawy 
` 'otniczej, -kiórà pourwa do 27. września. Prezydent 
Wojciechowski przybędzie do Poznania dnia 13 wrze- 
śnia na uroczystość święta Bolesława Chrobrego i bę- 
dzia obecny na otwarciu wystawy lotniczej. 

NOWE NADUŻYCIA KOMUNISTYCZNE. Poseł 
Raube przestul być przewodniczącym frakcji komu- 


gdy Niemey nie protestowały przeciwko zajęciu |. nistycznej. Powodem ustąpienia Raubego były jego 


Kłajpedy. 


Beznadziejna sytuacja w Anglji. 


Londyn. (AIW.) Usiłowania Baldwina zażegna- 
nia konfliktu w górnictwie nie udały się. Według 
„Daily News“ Baldwin oświadczył, że rząd nie ma 
zamiaru udziełeniia stałego poparcia finansowego 


łom robotników, że AE zniżka płac ma 
nastąpić nie tyłko w e, ale i całym prze- 
myśle angiefdkim, co naturale pogorszyło jesz- 
«zę sytuację. » 

Obawiają się, że w razie wybuchu strajku górni- 
ków ustanie również ruch na kołejach, a przy- 


najniniej ograniczonym będzie do minimum. Po- 
dobmie istnieje obawa, iż w razie przeciągania się 
strajku przestaną funkcjonować zakłady użytecz- 
ność pirblicznej, skutkiem braku węgla. 

Paryż. (AIW.) Delegat Anglji na konferencji ko- 
mitetu egzekawywy międzymarodowego związku 
górniczego Cook oświadczył, że jego zdaniem, 
strajk górniczy w Amglji jest rzeczą nieuniknioną. 

Jeżeli strajk zostanie w obecnej chwili zaże- 
gnany, to niechybnie wybuchnie w kilku tygodni 
późmiej., Na konferencji przyjęto rezołucje, które 
uie zobowiązują do międzynarodowej solidarnoś- 
ci na wypadek strajku generalnego w Angłji. 
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Teatr w Turcji. 


Podczas pobytu w Konstantynopolu wiedeńska 
trupa operetkowa wystawiła operetkę turecką p. 
1. „Chabaan*. Sztuka ta, napisana przed dziesię- 
ciu laty przez zasłużonego Djelal Essad Paszę, 
pierwszy raz wystawiona była w r. 1918 w wie- 
deńskiej „Volksoper“. x i teraz grano ją w Stani- 
hale w uumaczeniu niemiackiem. 

Operetka „Chabaar*, mało ukazując znajomo- 
śei współczesnej techniki, miłą jest dia swej ro- 
dzimej prostoty, odbijającej przyjemuie od sztu- 


tznych atrakcji dzisiejszej operetki. Treść jej, to 
historja młodego Turka Chabaana, który wziąn- 
szy za żonę Aiszę, opuszcza sam rodzinnie mia- 
steczko, by w Stambule zarabiać na życie jako 
skromny bandlarz uliczny. Oczarowany wdzięka- 
mi pięknej żony potężnego Jachar Beja, zyskuje 
jej wzajemność | pewnej nocy przedostaje się do 
jej haremu. Szpieg Jachara donosi o tem swemu 
panu i śmierć grozi zuchwałemu Chabaanowi. Na 
szczęście w haremie Jachara przyjęła służbę Ai 
sza, przybyła do stolicy w poszukiwaniu małżon- 
ka. Młode małżeństwo, znów połączone. powraca 
do swej rodzinnej wioski, 


manipulacje kredytowe, które były znane i dywkre- 
dytował do resmy parje komunistyczną. Kierownie- 
two partji objęli posłowie Raszkiewiez i laszewski. 


KLĘSKA MAC DONALDA. izba gmin odrzuciła 
267 głosumi przeciwko 140 wniosek Mac Donatda w 
sprawie obniżenia budżetu marynarki. 


GENY NA BYDŁO W BERLINIE, Nu wczoraj. 
szem posiedzeniu komisji hamdiowo+politycznej w Ber 
linie przyjęto szereg wniosków kompromisowych w 
sprawie cel na bydło i mięso. (Na woły i krowy 13 
mk., owce 13 mk, niemogacizna 14.50 mk. Za 100 ki- 
togramów wiaprzowiny 24 mk. inme 24) oraz uchwa- 
lono zmiżyć cła na tłuszcze, cielęta. Ustawa ma obo- 
wiązymwać do 31 marca 1986. 


TAJNA ORGANIZACJA « MONARCH/JSTYCZNĄ 
W NIEMCZECH. Wczoraj w nocy arssztuwano w Lip 
aku 6-0 członków tajnej organimacji monarchi- 
erycznej, która istniała pod uazwą „Związek Abrony 
i Pomocy™. Organizacja ta jest dalszym ciągiem rez- 
„wiązana niedawno organizacji „Consul“. Organizi- 
cja m'ała wlaśnie dókonać zamachu mowierczego mia 
adwice miała zbić b. maj. Brauna należącego do 
nirounietwu WVólkische za to, że Brann zademunajo- 
wał członków orgunizacji o nieprawne  pobieramie 
pieniędzy na cela organizicji. 

ŚLEDZTWO PRZECIW DWOM PROKUROTOROM 
NIEM. Pisma donoszą, eż jmrzeciwko dwom prokura- 
torom. którzy prowadzili awego czest: Śledztwa w 
sprawie Barimatów wytoczono dochodzenie Kame za 
nadużycie władzy i ogłoszenie aktów śledczych w or- 
zamich. prawiuńwych. 


= 
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Po morderstwie opryszków bolszewickich. 


Lwów. (Del. wl): Śledztwo w prawie morderstwa, 
dokonanego na osobie $. p. Oechnowskiego, złożene 
w wytrawne ręce policji politycznej — w ciagu dniu 
wiczorajkzegio weszlo na pomyślne nory. 

Powody, nietylko ściśle fachowe, ule i ogólmo-zpor 
deczne, nakazywały w pierwszym rmędzie dążyć do 
ustalenia politycznego podłoża. zamachu. 

Policja polityczna, jako organ o specjalnym zakre- 
sie dłziałamia i operujący własnym arsenałem spodjał:- 
nych . środków! pomocniczych, uchwyrciła odrazu za- 
sadniczy ron całej afery, dzięki czemu zdołała reż 
pochwycić nić Śledztwa, tak, iż społeczeństwo może 
mieć uzasadnioną nadzieję, że nietylko sprawca od- 
powie przykładnie za swój czyn, ale też ujawmio- 
mem zostanie Źródło zda, które latwiej będzie można 
zwalczać w zarodku. 

Pierwsze wysiłki  qromadzących dochodzenia or- 
gamłów zmierzały więc ku ustaleniu nietylko przy- 
czyn i samego: przebiegu zamachu, ale też íi podłoża 
organizacyjnego, z którego myśl wizelędnie nakaz 
zamachu wyjłynęły. 

Ze wyględu na interes toczącego kie śledztwa. nie 
chcemy podawać jego niezwykle sensacyjnych szcze 
gółów. Ogramiczymy się tylko: do snwiemdzemia, iż po- 
dane przez nas uż wczoraj przypuszczenie, iż dzia 
łała tu t. zw. „samoobrona komunistyczna”, zostało 
wynikami śledztwa. potwierdzone. 

Odnośnie do wczonajkzych naszych uwag » tej or- 
ganizacji, musimy dziś poczynić pewne wyjaśnienia, 
ma podstawie uzyskanych w ostatniej chwili informa- 
aji. Otóż w ostatnich czasach odrębność „samoobrony 
komunistycznej“ została zniesiona i została ona wicie 
lona jako t. zw. „samoobrona wewnętrzna” do Zywiątz- 
ku Młodzieży Komunistycznej. Zmiana ta datuje się 
od czaru zwycięstwa żywiołów bardziej radykalnych 
przy wyborach do Centr. Kom. Wyk. Związku Mło- 
dzieży Kiomamistycznej. Od tego czasu zastomowany 
został t. zw. teror wewnętrzny wobec konfidentów, 
zdrajców i nzekiomysh pmowokatorów. Rzecz prosta, 
że owe powody morderstw. dokonywanych pmzez ko- 
mumistów-terorystów. niejednokrotnie były inme. 

Dotyehiczasowie dochodzenia: policji politycznej u- 
sualiby też, że momdewca: Botiwin wykona? polecenie, 
otrzymane od wyższych w: hierarchji pantyjnej komu- 
nigtópw i że fbył przez nich specjalnie da swej roli 
tnzygolowuwy. 

iSpłodziewać wię należy, że zapwczątkowame śledz- 
wo policji politycznej rozwinie się w całej pełni, 
tempbardziej, Łe do terminu dla eądu domażnego pozo- 
staje jeszcze czas 12-dniowy. 

W interesie dokładnego śledztwa prokuratora Pań 
siwa niewąfjpińwie poleci policji politycznej prowadze 
nie dochodzeń wstępnych i przygotowanie materjału 
dla sądm duraźnegh. 

W mocy z wtorku na środę policja dokonała sze- 
reu anesziowań w ferach, zbliżonych do Związku 
Młodzieży Komunistycznej. 

W szrzęegółności u jednego z aresztowanych razem 
z Bowinem spółników znaleziono podczas rewizji do 
mowej bardzo wiele cennych materjałów i dokumen- 
tów, stanowiących prawdziwa rewelacje dla zdekon- 
spirowania organizacji komunistów. 

Śledztwo) idzie w dwłóch kiemnkach: eo do podło- 
ża czynu i jego motywów. 

Nie uloga najmnie/kzej wątpliwości, że Botwin miał 
spólmików i że wykonał tylko rozkaz swej ównamiza- 

Dmgi tor. po którym toczą się policyjne docho- 
dzenia, — jest atiwierdzemie ewentualnej łączności do 
konanego mordu z chęcią wywarcia wpływu ze stro- 
ny komunistów na toczący się obecnie proces Jae- 
gena i tomaszyszy. 

Co do sądu doraźnego, lo odbycie jego nad: Botiwi- 
nem i jęgo cwiemtnamymi towamzyszami jest zdecy- 
dawane. 


Stare obrazki. 


Było ich dwóch. 


im się co świt roztaczał cudny widok na srebrną 
wstęgę Wisły i opylone różem wstającego słońca 
stłoczone domki przedmieścia Pragi. 

Dobrze im byio razem: od lat tak społem mie- 
szkają, a choć tu i ówdzie poswarzą się i zaperzą, 
wnet podają sobie dłonie i żyją dalej jak para 
gołąbków — szczęśliwi, beztroscy. 

Staneyjka mala, schludnie oporządzona. lecz 
skromna. Dwa łóżka naprzeciw siebie (dwa kru- 
cyfiksy nad niemi), dwa stołki i stół w pośrod- 
ku, — to całe ich mienie. 

O cóż się mają troszczyć? Stara Onufrowa 
z przeciwka zachodzi co ranek i wieczór, zgotuje 
śniadanie i coś tam na wieczorną strawę, nałoży 
drew na kominek, by wesoło ogień buchał i od: 
chodzi do domu — a staruszkowie zostają sami. 

Wtedy to o szarym zmroku, gdy ostatni pro- 
mień zejdzie z Łygmuntowej kolumny, a dzwon 
u Fary zwoła już wszystkich na Anioł Pański, 
siadają dwaj starcy naprzeciw siebie, i długo, dłu- 
go patrzą sobie w oczy, pykając z bursztynowych 
cybuchów i — milczą. 

Cisza. Od szarych murów świętojańskiej kate- 


p 
Mieszkali na facjatce przy ulicy św. Jana, skyd. 


Do wiozoruj popolwiniu zachodziły watpliwości, 
czy wogóle można odbyć sąd doraźny nad Botwinem, 
ponieważ nie był ustalony jęgo wiek. 

On sam. coprawia., twierdził, że w lutym br. ukoń- 
czył 20 lat, jednakże znalezione u niego w mieszka- 
niu pewne dokumenty osobiste wykazywały, że uro- 
dził się on w 1908 roku. 

Wobec tej sprzeczności odniesiono się do iztaelic- 
kiego urzędu metrykalnego z urzędowem, zapytaniem 
w tej sprawie. Umząd stwierdził, że istotnie Roświn w 
lutym. be. ukończył 20 lat życia. 

To umożliwi postawienie go przed sąd doraźny, 
przy którym 20 lat stanowi minimalną granicę wie- 
ku dla podsądhego. 

Co de przeszłości Botwina stmierdzomo, że jest to 
niebezpieczny agitator komunistyczny, który oddaw- 
na już rozwijał ożywioną. działalność wywrotową. Om 
to niedawno w czasie demonstracji robotniczych, od- 
bywanych w Rynku, podniecał tłumy do stawiania 
oponu tpostierunfkowym. 

Om pierwszy rzucił się ma stojące w ulicy fury z 
węgiami i pod jego komendą tłum począł obrzucać 
organy bezpieczeństwa kawałami węgla, raniąc wielu 
posterunk owych. 

Botwin wówczas krzyczał, by robotnicy opanowali 
arsenały i tam się zbnośli. e 

Gdy chciano go przytrzymać, znikł w tłumie. Obw- 
enie. gdy wprowadzono go do policji, rozpoznali ga 
wywiadowca Nowy i starszy przodownik Pasienski 
jako tego, który wówczas podburzał tłumy. 

W dniu wczorajszym przyjechała do Lwowa żona 
Cechnowskiągo, która, po sekcji sądowej zwłok, 
wicżzżoraj odbyrtef, zabierze dzisiaj ciało zamordowane 
go i przewiczie je do Warszawy, — gdzie pochowa- 
ne zostanie na koszt. Państwa. 

Dwaj wywiadowcy, którzy ujęli Botwiua i jego 
zbnodniezych tojwianzyszy — Mulik i Malawski, otnzy 
mali pieniężną  renmnerację po 100 zł, a ponadto 
przedstawieni zostali do wqdzmaczenia Krzyżem sa- 

PRZED ROZPRAWĄ MORDERCY KOMUNI- 
STYCZNEGO. 

iuwów, AW.) Wezonaj przyjechała do Lwowa 
żona Cechnowskiego z Warszawy pu zwłoki mę- 
ża. Pogrueb Cechnowskiego odbędzie się na koszt 
państwa z komciami, przystugującemi funkejona- 
rejusiząowi państwowemu, który padł na posterun- 
ku 


Morderca Botwin zachowuje się w dalszym cią- 
gu w sposób arogancki i przemawia tonem zdecy- 
dowanym. Stanie om przed sądem doraźnyin. Wia- 
dzom sądowym przekazany zostanie dziś, a najda- 
lej jutru przed południem. 

Zauważyć należy, że według najnowszych prze- 
pisów termin przekazania wladzom sądowym 
przedłużony zosttał do dni 14-tu, co też niewątpli- 
wie zniałazłoby zastosowanie w stosunku do Bo- 
twina, gdyby ze wzgłędu na śledztwo okazalo się 
to konieczne. Ogółem w związku z tą sprawą are- 
sztowano 14 osób z otoczenia Botwina. Nie aresz- 
towarło dotychczas jego wspólników, którzy mu 
pomagali w morderstwie, jak również instrukto- 
ra, który jak ustalono nosi pseudonim Adolf. 

Lwów. (Tel. wi.) Śledztwo policyjne przeciwko 
Naftalemu Botwinowi, które mialo być zakończo- 
ne wczoraj, przeciągnęło się po dzień dzisiejszy. 
zatoczy!o ono szerokie kręgi. Wyszły bowiem na 
jaw sprawy. o jakich nie myślano nawet. 

W związku z tą sprawą aresztowano kilkana- 
ście osób: dziś jednak nie da się określić, o ile 
one pozostawały w związku z samym mordem. 
Kilka z tych osób wypuszczono Już na. wolność, 
jane zatrzymano w aresztach. : > 

A tymczasem morderca nie przestaje tracić re- 


Base | jakby zduszone dźwięki: „Przed oczy 
edia Panie", na stole tyka miarowo zegar gdań 
ski, gdzieś w bocznej uliezce kłapią kroki prze- 
chodnia, a oni siedzą i z OAI 

Snadź wyczarownją w duszy calą przesziosć 
ojezystą. ają» ciemnych tynków Starego 
Miasta i na strunie farego organu (co się tak 
upornie poprzez szczeliny okna wciska), śpiewa: 
ją pieśń minionych pokoleń, wtłaczając w nią 
wątek dziejów własnych 1 wspomnień własnych. 

Pisio i Misio. Tak ich rubaszmie zwała Warsza- 
wa, tą etykietą przylgnęli do jej sędziwych mu- 
rów przeszłego stulecia, a nawet kamień grobo- 
wy na powązkowskim cmentarzu mówił przecho- 
dniowi. że tu w Bogu spoczywają dwaj wierni 
druhowie, których stołeczność warszawska prze- 
zwała Pisiem i Misiem i ten pommik postawiła. 

«.„Nie pytaj kto oni: zacni byli obywatele. a 
jako próżność za życia nie była ich udziałem, tak 
też i nie będzie po Śmierci — podumaj chwilę, 
a odchodząc zmów za ich dusze trzy Zdrowaś 
Marja...“ 

U dom wyryte dwie ręce splecione — miały 
być symbolem ich uczuć. 

Bo też wyjątkowa to była przyjażń, jak też ory 
ginali byli to ludzie. 

Hiktorja Warszawy obyczajowo-towarzyskiej 
zeszłego wieku nie zanotowała podobnych typów. 

Samotnie przeszli przez całe stulecie, unosząc 
z sobą do grobu ten kawał tradycji, jakby bru- 
talnie odługanej od szarych tynków, tradycji nie- 


powrotnej, zagubionej gdzieś w wirze przeszłych ' przeszłości i narzekaniem na dziś. 


= 
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zonu, zachowuje się cynicznie i grozi. giodówką. 
Żąda natychmiastowego odstawienia de sądu i o- 
swiadcza, że przed polięją nie powie. już więcej 
ani jednego słowa. . 

Życzeniu morderev stamie się zadość. Jak się 
dowżadujemy, śledztwo przeciwko Botwinowi bę- 
dzie już dziś ukończone i morderca wraz z aktami 
zostanie odstawiony do sądu karnego przy ul. 
Eutworegv. Niezależnie od rozprawy karnej prze- 
ciw mordercy, śledztwo policyjne będzie trwało 
nadal. dopóki niewyjaśmioną zostanie cała spra- 
wa mordu politycznego. osłonionego dotychczas 
tajemnicą. 

W tej chwzli. zdaje się. gdy autobus policyjny 
bedzie odwoził Botwina do więzienia. odbędzie 
się pogrzeb jego otary śp. Józefa Cechnowskiego. 
O godzinie 12 w poiudnie zwioki Zmariego od- 
wiezione zostaną na dworzec główny, skąd o g. 
14,10 odwiezie je rodzina do Warszawy. Pogrzeb 
będzie miał charakter prywatny: śp. Zmarły bo- 
wiem nie był już funkcponasjuszem policji. Część 
kosztów pogrzebu pakrywa jednak skarb pań- 
stwa. 

Rozprawa przed sądem doraźnym. jak to już 
wspominaliśmy, odbędzie się prawdopodobnie 
w poniedziałek. 

Rozprawę prowadzić będzie r. Malicki, oskar- 
żenie ustne wnosić będzie prokurator Sywulak. 


Wiademości 
telegraficzne. 


NOWE BURDY W NIEMIECKIM PARLAMEN- 
CIE. Wczoraj doszło zmowu do burzliwych scen w. 
parlamencie niemieckim. Wywołał je jeden z posłów 
komunistycznych, który rzucił pod adresem ks. Leu- 


chta z bawarskiej partji ludowej obelżywe słowo 
„klecha”. W odpowiedzi ksiądz chciał zareagować 
czynnie. Powstała wrzawa, podczas której z trudem 
udało się obu posłów rozłączyć. Posiedzenie przerwa- 
no i odłożono na następny dzień. 

POBYT METROPOLITY BUŁGARSKIEGO W 
POLSCE. Metropolita bułgarski Stefan wraz ze swoją 
asystą złożyli podpisy w księdze przyjęć w Belwede- 
rze. Następnie złożył wizyty p. Stanisławowi Grab- 
skiemu, jako Ministrowi Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego i zastępcy Premjera, ministrowi 
Morawskiemu, z którym metropolita odbył konferen- 
cję, dyrektorowi Departamentu Ogólnego M. S. Z. 
Min. Pein. dr. Bertoniemu oraz Szefowi Biura Praso- 
wego M. S. Z. dr. Grabowskiemu, b. posłowi Rzeczy- 
pospolitej w Sofji. 

Metropolitę Stefana oraz jego otoczenie podejmo- 
wał w dniu wczorajszym śniadaniem dr. Grabowski, 
a wieczorem poseł bułgarski Wanczew i jego mal- 
żonka. Wobec tego, że w dniu dzisiejszym odpływa 
okręt z Gdańska do Sztokholmu, metropolita Stefan 
skrócił swój pobyt w Warszawie i wyjechał wczoraj 
o godz. 28 do Gdańska, zapowiadając, że zatrzyma 
się w Warszawie w drodze powrotnej, pragnie bo- 
wiem zapoznać się gruntownie ze sprawami organi- 
zacji kościoła prawosławnego w Poisce, jak rówaież 
z położeniem politycznem i ekonomicznem Polski. 

ODZNACZENIE LITERATA POLSKIEGO. Zmary 
literat Józef Potocki odznaczony został krzyżem ka- 
walerskim Legji Honorowej. 

GROBY KRZYŻACKIE W GDAŃSKU. Podczas 
kopania fundamentów w starej dzielnicy Gdańskiej 
natrafiono na zbiorowy grób, w którym znaleziono 
szereg trumien ze szikieletami. Są to zapewne gro- 
by z czasów panowania Krzyżaków w Gdańsku. 
W miejscu, gdzie dokonywano kopania znajdował 
się zamek krzyżacki znaleziono też resztki wałów 
i murów tego zamiku. 


> OZ ECCO Ne 


wydarzeń i nieszczęsnym splocie dziejowych wy- 
padków. : 

Śmiała się z nich Warszawa — kochała ich 
Warszawa. Każde jej dziecko mogło c wskazać 
owych dwóch staruszków, wolno kroczących pod 
ramię, a choć nie każde znało może ich nazwi- 
ska — Pisio i Misio było czemś tak populamem. 
jak ów Staś nieszczęśliwy, co to z miłości zwarjo- 
wał, a chodząc zawsze w damskim kapeluszu, 
kilka kotków, w suknie ubranych, obnosił po uli: 
cy, żebrząc u przechodniów na mleko i budki — 
dla kotków swoich. I to pocieszna była figura. 
A mimo to wszystko otoczony był jakąś: czcią 
nadzwyczajną — jak jaki szacowny zabytek mu- 
zealny — i schodzili mu ludziska z drogi, szanu- 
jąc w nim ten jakiś skamieniały ból, do warg bla- 
dych przywarty. boć to całe dziwactwo — bólem 
jemo było. Abe 

Bywało -—— o szarym świcie, gdy zegar zamko- 
wy wydzwaniał zwolna piątą godzinę, idą ku Fa- 
rze Pisio i Misio i Staś ze swymi kotkami, a prze- 
chodmie serdecznie ich witają i nie dziwią się 
wcale, gdy podczas uroczystej ciszy mszy rannej, 
kociska zmagła miauczeć poczymają — bę Staś 
wnet ich ugłaszcze, wsuwając im w rozdarte pysz- 
ezki po kawalątku bułki. 

Lubili się ci trzej. Co rano — około 10-ej wcho- 
dził po krętych schodach na facjatkę Staś zze 
swymi faworytami i rozpoczynała się długa ga- 
węda o wszystkitem i o niczem (ot, jak to zwy- 
kle bywa, u starych), przetykana e Ody © 
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„GONIEC KRAKOWSKI". 


Witołd pan na Ostrowie. 
1 


By umocnić wielkie dzieło 
Polski z żydem pobratania, 
drugi Władysław Jagiełło 
z brąterskiego przywiązania 
á oddał wielkoksięzką władzę 
ł podstępnemu Witołldowi, 
* co się kłaniał Krzyżakowi. 
(Tem, przeciągnął szalę wadze! 
By iść w poprzednika tropy, 
Władysław de rue Basztowa, 
zamiamował, gwoli szopy, 
pana Witolda z 
ogrodnikiem swego parku, 
: ekonomem na folwarku, 
y sławnym folwarku Krakowie, 
kędy mieszkają żydowie. — — d 
Lecz, nim przeszło dwie godziny, 
hałas znaczny œ tej przyczyny 
uczyniło gojów wielu... 
Zato radość w Izraelu, 
radość głośna, jak na „haussę*!.... 
To stręwożyło bogobojną 
Władzia twarz, — i poczuł rogę...., 
wilgoć wielce nieprzystojną! 
(Stabe nerki ma, mój Boże!) 
Może symptom to blednicy 
; co dziewicze nęka łoże?... 
: Ach! czemprędzej do Krynicy 
leczyć, no i... myć się z brudu! 
A w ślad za nim głosy ludu: 
— Czy ty Władziu nie masz rausza? 
Małoż było nam Wawrausza?... 
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A pan Witoid Sino-brody 

dla klientów swych wygody 

wybuduje w Magistracie 

dwie koszerne jem sę” 

k mnogie deiegacje 

pnp dek RE w chałacie! 

Obije salę tronową 

tapetą enkaenową s 
s portret Franca będzie w środku, 
3 z boków ..głupstwo! — ot detalia: 
= Nastupil ı huk Amalia 

a Fryc Wieszatiel na przeciku. 

A nad tronem sygna te: 
* „N. K. N. i „D. U. P“ 
z Poteńu, z wiarą w Izraelu 
idąc z mim wrzaskliwą bandą 
wzdłuż pięknego Korps-Komando, 
pędzie +..4ug a0 Wa: ein. 

w bramie stoją różn: nacje, 
same haczykowe nosy; 

Szynk, 'rafika, propina«je. 
A sam rabin siwowłosy;, 
sam inv argelduft dzierzy tace 
ma miej: czosnek, śledź 1 mace. 
„Boże wspieraj“ gra muzyka... 
— Witold łzy wzruszenta łyka!... 


Ledwie pióro trzymam w łapie! 
— dalej pisać już nie mogę, 
coś mi ciągle z oczu kapie! 
zamoczyłeni w krąg poułoge-— wi 


KRONIKA. 
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Sobota 
Dzi; 1 Piotra w okowach 


jutro 2 NM”. Aniel 


Wschód słońca o g. 4 m. 
21. Zachod o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. SA. | 


Wschód księżyca 0 g.8. m. 
I 43 r. Zach.o g. 10 m. 31 w. 
| ac a) 
—-—0::0 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Sohntu: „Rigoletto“. 
Nieklzieta popoł.:. „Caimen“ — wienzorem: „Zygłryd”. 
Poniedzialek: „Pajace“. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA", 
Sobota: „Dzień i noc 4puemujena). Wiystępy anystów 
hwowskich iz Karolem Adłweuiiawiczam ma czele. 
<= S 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

NOWOŚCI: „Katjusza Masłowa*; erotyczmy fiim., Bo- 
haterką tego obrazu jest Lya Mara. 

PROMIEŃ: „Rajski ptak“; dramat z salonów ć spelunek 
Pamyża w 8 aktadh. W głównej noli Glorja Swanson. 

REDUTA: „Miasto rozkoszy“; majbardziej sensacyjny i 

film najnowszej produkcji z hulaszezego życia 

Pamyża w 9 aktach. j i 

UCIECHA: „Nocna przygoda kawalera“; trasikomedja 
w 8 aktach. W glównej woli Bambara La Mamrn. | 

WANDA; Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr 
zam kmięty. 

WARSZAWA: „Apasz i pensjonarka* (Wyspa tez). Ty- 
taiowe role odtwarzają: Lya de Putti i Paweł Wegeuer. 
Obraz tylko dia dorosłych. 


Elżbieta z Grodyńskich Steranowa Grzymała Grudziń- 
ska, zmarła 30 lipca w 39 noku życia. Pogrzeb dziś 1-g0 
sierpnia © godz. 10 rano z kaplicy cmentarnej. 

— ou o 
Dyżury aptek. 
Sobota. 1 sierpnia: 

Apteka pod Złotym Tygrysem, czczepańsika 1. 

Apteka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuszki 


1. 4. — Apteka pod Temidą, Diuga 66. — Apteka pod | 


Barankiem, Mikołajska 4. — 
wór l 6. 


Apteka Niebieska, Daj- 


Nr. 176. 


Szczegóły malwersacji w Izbie 
Kontroli Państwa w Krakowie. 


Warszawa. (Telefonem) 31 bm. Dzisiaj w godzinach 
rannych odbyła się w sali kolegjalnej najwyższej iz- 
by kontroli państwa konferencja prasowa, w której 
wzięli udział z ramiemia izby kontroli prezes Jan 
Żarnowski, wiceprezesi dr. Framciszek Niewiadomski 
i Zenobjusz Rugiewicz oraz naczelnik wydz. person. 
Konstanty Pęcherzewski. 


P. prezes Żarnowski w dłuższem przemówieniu 
scharakteryzował dotychczasową działalność po- 


szezególnych izb kontroli, podkreślając przytem, że 
mają one za zadanie nie tylko wykonywać czynności 
kontrolne w ciągu roku. ale również sprawdzać wy- 
konywanie budżetu przez rząd i stawiać wniosek Sej- 
mowi o udzielenie zaufania rządowi. Ten „ostażni 
punkt dotychczas nie był wykonywany ze względu 
na brak stałych bredżetów i dopiero teraz przystą- 
piono do skomtrolowania budżetów za rok 1923 i 24. 

Bliższe sprawozdanie z tej niezwykle ciekawej kon 
ferencji odkładamy do jutra, obecmie tylko wspom- 
nimy o poruszonych pmzez p. prezesa podczas konfe- 


rencji nadużyciach, które mpopelnił w krakowskiej 
Izbie Okręgowej niejaki Józef Bieliński, rachmistrz 
tej Izby. Nadużycia te, na ogólną sumę 3466 zł. nie 
przyniosły strat skarbowi państwa. gdyż 1966 zł., 
pobranych na słałszowany czek przez Bielińskiego 
zwrócili urzędnicy Izby z własnych składek; zaś po- 
zostałe 1.500 zł. zawierają koszta jazd służbowych. 
które komisja wyższa dyscyplinarna uznała za nieod- 
powiednio zużyte, a jazdy same za fikcyjnie wytwa- 
rzane. 

Komisja dyscyplinarna orzeczeniem z 27 lipca 
zwolniła prezesa Izby krakowskiej Łasińskiego z UT Zaz 
du za tolerowanie nadużyć i brak zainteresowania 
służbą, wiceprezesa dr. Szczepańskiego Kazimierza 
przeniosła na emeryturę, a pozostałych urzędników 
ukarała obniżeniem stopnia służbowego lub udzie!te- 
niem nagany. Orzeczenie powyższe może być jeszcze 
w ciągu 2 tygodni po wyroku zaskarżone do Naj- 
wyższej Komisji Dyscyplinarnej przy prezesie rady 
ministrów. 


Likwidacja teatru „Bagatela“. 


Wersje, pogłoski i prawda. 


Piątkowy „Głos Narodu“ 
wiadomość o zwinięciu „Bagateli”. 
brzmi: 

„W dniu wczorajszym udała się do p. wiceprszy- 
denta Rollągo delegacja artystów teatru „Bagateli* 
z p. Turskim i Pilarekim na ozele. Delegacja oświad 
czyta p. Rollemu, iż z powodu trudności finansowych 
Dyrekcja widzi się zmuszona zamknąć teatr i wymó- 
wić miejsca wszystkim aktorom. Dymektor Tmrski 
zwrócił się jednocześnie z prośbą do wiceprez. Rolle- 
go, aby rpozostających artystów i antywtki, które z 
powodu stosumków rodzinnych nie mogą opuścić Kra 
kowa, zechciał poprzeć w zaangażowaniu ich do te- 
atru miejskiego. 

P. wicepr. Rolle zaznaczył, iż dołoży wszelkich 
starań, aby sprawę jak najrychlej załatwić i podkre- 
Ślił, iż dbyłoby to wielką niesprawiedliwością, gdyby 
z powodu braku miejsca. Kraków opuścili aktonzy, 
znani ze swiej chiubnej działalności artystycznej. P. 
wicepr. zapawłnił delegację, iż w wprawie engagement 
sił pozostających w Krakowie, {porozumie się z dyr. 
Trzcińskim. 

Z aktorów i aktorek, którzy pozostają w Krako- 
wie, należy wymienić pp. Miedzińską Marję, Ordyń- 
ską. Zofję. Tumskiego Stefana, Osuchowaką, Gorańską, 
Romowicz Julję, Werniczównę. Ziembińskieh, Maka- 
czulkównę, Wysockiego, Borsuka, Zborowską i Wa- 
lemską. Pozostała część artystów Bagateli wyjeżdża 
w ezęści do Lwowa, zaangażowana przez obecnego 
dyr. teatru miej.kiego Banwińskkiego. w części zaś 
do Warszawy i Torunia. 

Z artystów wyjeżdżających do Lwiowa wymienić 
należy pp. Barwińską Leouję, Barwińską Zofję, Do- 
brzańnikich, Stępowskich, Sznage, Fertnera. Kwiat- 
kowskiogo. Do Wamzawy zaś wdają się pp.: Weso- 
łowyski Tadeusz, Szyndler, Bruczowa Lena. 'Do To- 
rumia pp.: Głogowska Eleonora. Rawicz Helena i Ści- 
bor Waclaw. 

Teatr „Bagatela“ wykazal ostatnio: wielki deficyt, 
sięgający bardzo poważnej sumy. Deficyt ten został 
wywołany przez szereg imprez, które miały ostatnio 
miejsce: Wystawienie. „Per Gymta'* przyniosło dyrek- 
cji teatru kilkadziesiąt tysięcy deficytu, Zespół war- 
sza:wslkich artystów, którzy otrzymywali po 1700 zł 
dziennie, przyniósł stratę 20.000 złotych. Oprócz wspo 
mniany:eh przyczyn do katastrofalnego stanu ..Baga- 
teli“ w znacznej mienze przyczyniła się ta. okolicz- 
ność, iż Dyrckeża teatru (przyjmowała w ciągu sezo- 
nu aktorów, pozostających. na brulkm, podając im w 


przyniósł rewelacyjną 
Wiadomość ta 


ten sposób pomocną rękę, powodując się nieraz sen- 
tymentem. 

Poważną pozycję w rozchodach „Bagareli* stano- 
(wi czynsz za lokal, wynoszący około 60 tysięcy zło- 
tych rocznie, który w większej części kasa teatru 
pokrywać musi. Frekwencja teatm była poważna i 
byłaby niewytpliwie korzystnie wpłynęła na kasę, 
gdyby nie to, że większa część pnbliczności korzysta- 
ła z asygmat ulgowych. 

Teatr Bagatela. będzie istnieć jako: teatr, przezna- 
czony na stagione gościnnych występów zamiejsco- 
wych zespołów. Kierownikiem ich będzie p. Wojcie- 
chowkki, Według dotychczasowych informacyj, po 
zejściu z repemmaru „Dzień i noc“ An—skiego — 
4edzie w ciągu sierpnia Warszawskie „Qui pro Quo“, 
Ai da dwie nowe rewje „Bez koszulki“ i „Me mi 

az“. 

Zamknięcie teatru „Bagateli* schodzi się z zupeł- 
nem rozbiciem zespołu artystów w Teatrze Słowa- 
ckiego. Nadarza się więc sposobność do Łapełniemia 
istniejących tam luk dobranymi i wypróbowanymi zr 
tysitami. 

s 

W miarodajnych tkołach krążą pogłoski, iż część 
pewsonalu Baguteli otrzyma engagement do Teatru 
Słowiadkiego*. 

W tej sprawie doniósł „Naprzód“: 

„Teatr Bagatela — po niespełna sześciu latach — 
kończy swoje istnienie. Z nowym sezonem po ferjach 
nie będzie już ouwarty. Mimo artykułów „Ml. Karje- 
ra Codziennego“ o „etatyzmie* i deficytowej gospo- 
darce teatrów „magistrackich“ w Polsce okazał się 
w rzeczywistości deficyt pmywainego teatm Baga- 
tela przeszło dwukrotnie większym od deficytu tea- 
tru miejskiego im. Słowackiego i teatr prywatny nie 
mógł puizetrwać obecnego przesilenia gospodarczego. 
Decyzja zwinięcia. Bagateli zapadła jednakowoż defi- 
nitywnie dopiero w tym tygodniu. wsknitek czego 
dotychczasowi artyści tej sceny (z wyjątkiem p. Ko- 
złowsłkiej i p. Wiesołowskiego, zaangażowanych przez 
dyr. Szyfmana) znaleźli się nagle na bruku w czasie, 
gdy już wtizywtkie inne teatry mają sgaangażowane 
zespoly na nowy sezon. Może jednak bodaj niektó- 
rych z pośród! tej pozbawicmej chleba rzeszy jeszcze 
zaangjażują. inne teatry“, 

Ogólną uwagę zwrócił fakt, że organ właściciela 
„Bagateli* — „flustrowany Kurjer Code.“ w zuupeł- 
ności Trzemiłczał fakt likwidacji przedsiębiorstwa 
p.'M. Dabrowskiego. 


Przyjechali dn Krakowa. 
w dniu 31 ipea: 

Grand Hotel: Frilvandowie Stabrowecy — Poznań: Win 
centy Skupieński — Warszawa Femlynand Gloganer — 
Wiroaciaw:  Wiodzłmiemz Usrumyjdki — Czelatyce; Larvsz 
Niedzielski — Śledziejowice: Wincenty Mlłeczko — War- 
szawa; Eciward Łaszezkiewiez — Zagaje: Andrzej Wój: 
cik — Śpemtowielc: Józef Simmioms — Newy Jonk; Dr 
puof, Uscher Breitholz, — Wiedeń; Senator Władysław 
Długosz — Siary: Zotja Sokołowska — Wawemuwa. 

Hotel Saski: Jan Penot — Kanwima; Mamjan Dumikoar- 
ski — Stmóżek T. Kiemjpnewowie — Łętownia; Wiktor Ju- 
ryskłowski — Kraków; Izydor Joki — Zakopane: Wła- 
dysław Kaczomowski — Brzostek. 

—— 0,00 ——— 

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W dniu 30 lipca br. 
w kościele 00. Kapucymów pobłogosławiony został 
związek małżeński p. Marji Szymańskiej i p. Hen- 
tyka Kaczmarczyka. Młodą parę pobłogosławił ks. 
0. Amioł. 

W SPRAWIE NIEPODJĘTYCH OBLIGACJI PO- 
ŻYCZKI KONWERSYJNEJ. Izba Skarbowa komuni 
kuje: Obligacje 5 proc. Pożyczki konwersyjnej azy- 
skane z dokonanej za pośrednictwem Kas skarbo- 
wych konwersji pożyczek państwowych z lat 1918 i 
1920, mogą być podejmowane we właściwych Ka- 
sach skaibowych tylko w terminie do grudnia 1925 
ża zwrotem (sokwitowań do deklaracji wydanych 
przez Kasy. Wszystkie obligacje nie podjęto do dnia 
31 grudnia 1925 r. zostaną zwrócone do Urzędu Po- 
| życzek Państwowych w Warszawie, wskutek czego 
| odbiór ich będzie o wiele trudniejszy. 


WIELKA ESKADRA LOTNICZA, złożona z © 
waszym wystartowała wczoraj w godzinach popo- 
lulmiowych z  kmakowskiego portu lotniczego ku 
Warszawie. 

Na guos tej eskadry złożyło się 16 aparatów typu 
Breguet, przybyłych świeżo z Francji pod osobistą 
komendą gen. Zagórskiego, który odbył na nich z 
swoimi podkomendnymi wielką wycieczkę ponad 
Francją i Hisapanja. 

Dziś, aparaty te należycie wypróbowane. są już 
wraz z 6 maszynami krakowkkiemi w Warszawie, 
gdzie zostaną częściowo poprzydzielane do pułków. 

Wiezorajszy wspaniały start roąpoczął się o godzi» 
nie 16-tej i tnwał, z powodu szczupłości krakowskie- 
go pomu, godzinę; lądowanie w Warszawie rozpocze- 
ło się o godzinie 17.80. 

Widok startu był imponujący, wrażenia poteżne! 
Tu czuło się nadzieję, miało się wiarę w siłę własną! 
Oczy z dumą wznosiły się ku niebiosom w ślad każ- 
dego ptaka-maszyny! A gdy wzleciały już wszystikie, 
Sae ku uszu patrzących z ziemi wesoły awój tunkot, 
miało się... w oczach łzy, a w sercu wiarę, że to sta- 
ilo ‘białych orłów-olbrzymów, co szponami i dzióba- 
mi swymi obronią ziemię ojczystą od złego wroga i 
iw potrzebie przymiosą braci swej z za siedmiu gór. 
z za siedmiu mórz, — wodę żyjwota! 

Piękmiejsze, ciekawsze to bylo niż... kino, w któ- 
rem jednak wolał gmić i głnpieć do reszty krakoweki 
kokun, niż patrzeć na 'mponujący wzlot potęgi ludz- 
kiego genju-zu — ku Bożym iąkom! 


i 
| 


(Nir. 175. 


- P. NADKOMISARZ MARUNIAK, komendant poli- 
cji na miasto Kraków, powrócił 'z unlopu i objął urzę- 
dowanie, obejmując równocześnie zastępstwo komen 
danta policji okręgu krakowskiego, p. inspestora 
Pilcha, bawiącego na urlopie. 

WZNOWIENIE POŁĄCZENIA KRAKÓW—WIE- 
DEN. Ruch na przestrzeni Kraków Wiedeń i z po- 
wrotem, podejmuje Polska Linja Lotnicza Aerolot, 
8. A. w sobotę dnia 1 sierpnia 1925 r. Odloty i przy- 
loty nie ulegają zmianie. 


Z SOKOŁA. Z okazji przyjazdu Sokolstwa amery- 


- kańskiego do Krakowa, wzywamy wszystkich ezłon- 


ków: Sokoła krakowskiego na ogólne zebranie, które 
się odbędzie we środę dnia 5 sierpnia br. o godzinie 
1.30 wieczorem w górnej sali Sokoła. Na zebraniu 
tem omówtoną będzie sprawa przyjęcia naszych go- 
ści, poczem nastąpi rozdział czynności związamych 
z poby:+em ich w naszym Gwodzie. Prosimy o nieza- 
wodne i punktualne przybycie. 


0O CZAS PRACY W ZAKŁADACH FRYZJER- 
SKICH. Z powodu wpływających do urzędu zażaleń 
w sprawie otwieramia zakładów fryzjerskich, podaje 
się nimiejszem do wiadomości, że zakłady te tyiko 
wówczas podlegają przepisom rozp. minist. z 28 
czenwa 1923. Dz. U. Nr. 70, poz. 551, oraz przepi- 
som ołiwieszczenia Magistratu w Krakowie z 16 s'er- 
pnia 1924. L. 6079-24, ustalającym otwieranie skle- 
pów i zakładów handlowych w Krakowie od godziny 
9 do godziny 19, jeżeli poza wykonywaniem swego 
rzemiosła zajmują się także sprzedażą rozmaitych 
artykułów na podstawie uzyskanej kanty przemysło- 
wej, lub mają na zewinątrz charakter sklepów (wej- 
ście od ulicy). Czas pracy pracowników we wszy- 
stkich zakładach fryzjerskich bez wyjątku nie może 
przekraczać 8 godzin dzienmie. a 46 godzin na ty- 
dzień, przyczem, o ile pracownicy są zatrudniani w 
sobote przez 8 godzim, muszą być stosowame przepi- 
my art. 9 ustawy z 18 grudnia 1919, Dz. U. Nr. 2, poz. 
7 ex 1920. W niedziele i święta ustawą oznaczone. 
praca w zakładach fryzjerskich jest wziłbromionwa, a 
zakłady fryzjerskie, mieszczące się w lokalach skle- 
powych z wejściem od ulicy, muszą być w owych 
dniach zamiknięte. 

DYREKTOR TEATRÓW LWOWSKICH, P. BAR- 
WIŃSKI, W KRAKOWIE. Dyrektor Banwiński przez 
dwa dni bawił w Krakowie, cetem nawiązamia per- 
traktacyj z artystami dramam, operetki i goszczącej 
tutaj Opery warszawiskiej. Dzisiaj, po uwieńczonych 
korzystnym wynikiem pertraktacyj, opuścił Kraków, 
aby od jutra objąć wzędowanie we Lwowie. 

0 BUDOWĘ NOWEGO MOSTU NA WIŚLE. W so- 
bote 1 sierpnia przyjeżdża do Krakowa wieeminister 
robót publicznych w sprawie budowy nowego mostu 
na Wiśle. Miasto ofiarowało na ten cel 26: procent 
kosztów budowy, to jest 750000 złotych, zaciągnię- 
tych tytułem pożyczki od rządu, z zabezpieczeniem 
ua wpływach podatkowych. Rząd zaś wyasygnował 
już na rozpoczęcie budowy 500.000 złotych. Możnaby 
tedy rozpocząć budowę kwotą 1250.000 złotych, o- 
gólny zaś koszt preliminowamy jest na trzy miljony 
złotych przy budowie przez trzy lata. 


ZNOWU KRADZIEŻ ROWERU. Aresztowano Por- 
mwiszaą Eugemjusza, lat 21, z Krakowa za kradzież 
roweru na szkodę Jakóba Majera z Czerwonego F'rą- 
dnika. 

SŁUŻĄCA-ZLODZIEJ. Aresztowano służącą Roza- 
ije Żmija, false Żmijewską, lat 17 ze Lwowa, nało- 
gową złodziejkę, która ostatnio skradła na szkode 
swego chlebodawcy, Wennera Marjana, zamieszkałe- 
go w Knakowie, większą ilość garderoby. 


NOWA LINJA TRAMWAJOWA NA OMENTARZ 
RAKOWICKI. W związku z podhoszonem ogólnie ży 
czeniem 0 połączenie miasta. dodatkową linją tram- 
wajową z cmemtarzem rakowickim, której brak daje 
się dotkliwie odezniwać, dowiadujemy się, że plam na 
uudowę tej linji zuajdłuje się, w związku z zamierzo- 
ną rozbudową sieci tramwajowej «w Krakowie, w sta 
djum opracowania i już z wiosną roku przyszłego dy 
cekicja tramwaju w Krakowie (przystąpi do budowy 
Jinji trantwajowiej na cmentarz rakowicki. 

Należy pochnieść, że budowa boyi tramwajowej na 
omentarz posiada nie tylko ważne znaczenie jako po 
łączenia miasta z cmentarzem, lecz uównież jako ko- 
mieczne ułatwienie komunikacji z dzielnicą Olszą, 
Która zabudowuje się ostatnio w pnzyspieszonem tem 
Pie domami kolonji oficerskiej i urzędniczej. 

RIGOLETTO — CARMEN — ZYGFRYD — PA- 
JACE — VERBUM NOBILE — BALET, oto przed- 
stawienia majbliższyjch dmi. Dziś, tj. w sobotę 1 sier- 
mnia „Rigoletto“ z wystepem Jana Kiepury, świetne- 
go tenora i T. Ordy. — W niedzielę dnia 2 bm. po- 
połudmiu po cenach zniżomych „Carmen“ z Łuczezar- 
ską i Gmszczyńskim, — wieczór „Zygiryd”. — W po- 
miedziałck „Pajace* z Gruszczyńskim oraz „Verbum 
mobile“ i Divertissement baletowe z udziałem Anny 
Ziabojkiny, znakomitej primabaleriny b. ces. oper ro- 
syjskich. 

——— NO ——— 
GWAŁTOWNE SIROCCO. 

Paryż. (PAT.) 30 km. Według doniesień prasy 
% Tangeru na podstawie źródeł angielskich w eza- 
sie sirocca. który szałał z niesłychaną gwa ltow- 
nością w okolicy Fezu. pociąg idący do Taza wy- 
koleił się. 10 osób zostało zabitych, 12 ciężko ran- 
mych. 

—— 000 ——— 


SITECZKO Z CŁEM, A SITECZKO Z GRABSKIM. 


- Pamiętamy wszyscy te czasy strasznej udręki kie- 
dy kupiec żądał za parę skarpetek «czy pończoch 


„GONIEC KRAKOWSKI". 


Warszawa. (Tel. wł.). Wezonaj okolo godz. 5 i pół 
rano lolkattonąy todlbrzymiej kamienicy przy uł. Mar- 
szalikowiśkiiej Nr. %5 zaałanmowiami zostali odgłosem 
wystazału reawiońwerowego. Wkrótce okazało się, że 
stnzał rozległ się w mieszkaniu niejakiej Podgórskiej. 

W kamienicy niebawem zawizaąło jak w ulu. 

Zmazu plotka piadwfónzawa jęła. wrzymywać, że do 
konano morderstwa. Kitos już nawet dowodził, że to 
mężczyzma. zabił kobietę i że {ofiarą jest jakaś tajemni- 
cza mężatka. Snucie fantastycznych domysłów przer- 
maio zdjawiienie stę karetki pogotowia i wnaz z nią 
przedktawiioiela policji. 

Gdy lelkamz skemcwal się do mieszkania, zastał w 
polkiofiku rw: ahamie bezwładu ociekającą kmvią sączącą 
się z many widniejącej na jpnawej skapni, jakąś jeszcze 
młodą, pozostającą w bieliźnie kobietę. Obok nią z 
tnupiło bladą trwiatzą znajdował się jakiś młody męż- 
CLYMU. 

Qo rychłej lekawz zajął stę ratunkiam. Kobieta dia- 
wala jeszcze oznaki życia: nałożono opatrunek i po- 
sffesznie pnzewieztona ją dlo szpitała: Dzieciątka Je- 
ZUS. 

Jedmocześnie wiiadzie poczęły wyjaśniać okobiezno- 


przynóestemia ze sobą rermońwem, który jakoby u niv- 


Skr. 5. 


Krwawa tragedja w Warszawie. 


ści zajścia. Okazało się, że do właścicielki dakalu p. 
Podgórnkiej przyjechała onegdaj w gościnę wdbwia, 
35-4etnia Kazimiera Stanikiewiiczowia, zamieszkała Bia 
le w Zajeiziionzu pod Dęblimem. 

Wczosj: wieczorem Stankiawiczowa wysłała jakiś 
tajemniczy list. Wyjasniomo, że list ten skierowany 
był do p. Henryka O. wezędnika jednej z insttytuojł 
handłowych, w którym wfzywała go do przybycia $ 


go pozostawia przed doma tygodniami. 

P. O. na Hkutek tego listu ietotmie zjawik się wie- 
czomem u Stamikileqwiczowiej. Oboje pozostali w oddzóeł 
mym pokoju. 

Co zarzło w ciągu nocy między O. a S. nikomu 
nie jest włakłomem. Nagle wozoraj rano, gdy p. Os- 
słowiki jeszcze spal, Stamkiewicaowa wstała d udała 
stę do insira w tualetce. Gdy po chwili p. Ossowskó 
obudził się, Stankiewiiczewa chwyciła nabity upnze- 
dnia rewolwier i, patrząc się rm lustno, skiemowiała lufe 
w prawą skroń, płołezem powiiedziała: „„Dowidzeniia 
Heniu“ i pociągnęła za cymgieł. Padł strzał i Stan- 
kiewiczowa padła bezwładnie na poręcz lkrzesła. 


włóczkowych jeden miljón pięćset, a zaraz nastopne- 
go dnia z hożą miną mówił: 

— Tak panie kochany, dziś dwa meloniki poń 
czosziki, bo polska mareczka pada, pada. pada, jak 
pożółkiy liść z drzewa... 

Oj gorzko mam wtedy było! 

Dziś razem z marecaką, która padła, jak dąb spró- 
<hniały, przyszły inne pomysła, inne kombinacje, in- 
my zupełnie fason i metody dancia ze skóry biednego 
konsumenta. Nowy opatentowany system skórołup- 
stwa, nazywa się „eho. 

Onegdaj wchodzę do sklepu żelaznego ma Siennej, 
chege kupić silko do herbaty. 

Kupiec wręcza mi blaszkę cynową silnie podziunko- 
wang: 

— Służę szanownemu Panu Dobrodziejowi. zuako- 
mite sitecziko. 

— Ile kosztuje? 

— Bagatelę; trzy złote siedemdziesiąt. 

— Rany Boskie! Za taki kawałek cyny wzy złote 
siedemdziesiąt? 

— A tak proszę szanownego Pama Dobrodzieja, 
cło, sośnie, rośnie, rośnie. 

— Proszę 0 sitko krajowe. 

Kupiec z anifym ómiethem podaje drugic sitko, 
podobne, jak biiżniak do pierwszego. 

— To krajowe witeczko. Kosztuje 
pięćdziesiąt. 

— Pan chyba oszalał? 

— Ależ nie ezcigodny dobrodziejew pan wie, że 
produkcja krajowa niesłychanie droga, robocizna wy- 


cztery złote 


soka. ośmiogodzimny dzień pracy, podatki Grabskie-. 


go, lepiej już wziąść to sitecziko z cłem. 
Nie wziąłem ani tego z chem, ani tego z Grabskim, 
a idąc do domu ciężkie puzeżuwałem myśli: 
Skończyła się mareczka, zaczęło się cło, a biedny 
konsument musi tańczyć, jak mie przy jednej, to przy 
drugiej przygrywice! 
Trzaska. 


0::0 ——— 
Giełda. 
, Kraków, 1 sierpnia. 

Na giełdzie efektów ostatni dzień miesiąca nie przy- 
niósł prawie żadnej zmiany. Zainteresowanie minimalne 
poszczególnemi papierami trwa w dalszym ciągu po kur- 
sach niejednokiych. Na ogół tendencja chwiejna, ruch 
słaby. 

W walutach i dewizach zastój. Dolary gotówkowe słab 
sze. Towar 5.28, płacono 5.23 bez transakcyj. 

Na pogiełdziu brak zainteresowania. 


Akcje. (Cyfry w złotych). W tramsafzcji: 


Zielemiie wish A0.90—11.10 

Tepege 0.95—0.98 

Ohodnmów 2.75 

Chybie 4.60 
| 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 2135; Londyn 25.02; Nowy 
Jorik 5.15; Belgja 23.6, Włąchy 18.85; Hiszpanja 74.50; 
Holamd(ja 206,60: Bemim 1.22.6. Wiedeń 72.47. Sztokholm 
18845; Oslo 95 i jedna czwanta; Kopenhaga 118.75; Sofja 
3.75; Praga 15.27 i pół; Warszawa 96.00; Budapeszt 0.72 
i pół; Białognód 9.25. Atemv 8.00. Konktantynopol 2.86; 
Bukareszt 2.65; Helsirjgfors 13.00: Buemos Ańnes 207 i 
pół. Teneneja spokojna. 


TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 


„Faust“. 


Opera w 5 aktach. Muzyka H. Gounoda. 

Po starannem wystawieniu „Lohengrina“, z świet- 
nym wykonawcą pantji tytułowej p. Sowilskim, zna- 
| gomitym ypiawakiem, zapowiedziany „Faust“ — z go 
ścinnym występem dwu Śpiewaków wielkiej miary, 
pp. Gruszczyńskiego i Omdy. a nadto śpiewaczki o 
takim nazwisku jak Didur — podziałał excytującu 
na rwkzellaką bmać Śpiewadką Krakowa i okolicy tak, 
iż nawala ruagmących dostać się do widowni była 
wielka. — Było to przedstawiemie naprawdę rewela- 
cyjne a dìa świadka krakowskich melomanów niemaił 
świąteczne. 

O artystycznych usiłowaniach i enunejacjach Spie- 
waka tej miary cop. Gimszczyński, zbytecznem by- 
toby się rozwodzić szerzej. Znamy je dobrze. zna i 
wysoko ceni publiczność krakowska z dawniejszych 
gościn na scenie Tow. Operowego, w czasie btórych 
przyjmowamo go zawsze entuzjastycznie. Po dwiulęt- 
niem prawie niesłyszeniu znakomitego artysty, we 


właściwem mu otoczeniu, przyjmowany był owacyj- 
nie w pantti, którą kreował z tem samem znakomitem 
ujęciem postaci oraz jej walorów, z jakim ujmuje 
bohaterów operowych. Wezoraj, rozlegało się wiele 
oklasków  humeganowych, największa jednak ich 
część skierciwiana była pod jego adresem. P. Orda w 
partji Mefista, ma. już ustaloną, estymę. Postać demo- 
na oddał z iście djabelsiką chanme, wysuwając ią ma 
czoło zegpołu i stawiając, niemal na równi z swym 
partnerem. 

Małgorzatę śpiewała p. Olga Didurówna, druga la- 
torośl dynasti śpiewackiej Didurów (tnzecia p. Mar 
rja debiutowała z powodzeniem roku zeszłego, w tej 
samej partji, przy boku wielkiego ojca), zbnojna w 
talent. wokalny, niosący zarodki. pierwszorzędnych za 
datków na przyszłość. Głos, acz niezupełnie jeszcze 
akomodujący się do zadań scenicznych, wywkrł "ie- 
awykle korzystne wrażenie, na wypełniającą yidow- 
nię publiczność i diczne grono znawców, którzy za- 
chęcali młodą Śpiewiaczkę mzęsistemi oklaskami oraz 
bogactwem kjwiecia. Szkoda tylko, że pantję Śpiawa- 
ła nie po polsku, jakby to przystalo na córkę pol- 
skiego śpiewaka, choć pracującego stale za gmanicą. 
Utalentowanej śpiewaczce, która obok talentu wnosi 
na scenę i egzotyczną urodę, tudzież wdzięk posta- 
ci, życzę semdecznie powodzenia w godmem noszeniw 
wielkiego nazwiska amtystyczmego. 

Partie Walentego śpiewał bardzo starannie i z roz- 
machem młodzieńczym p. Mossakowski, śpiewak od- 
powiedzialny i hojny w szafowaniu pięknym i boga- 
tym miatenjałem. Partiję Marty powierzono wybomej 
artystce p. Jaroszównej, zaś Siebla kreowała p. Kar- 
iwłowkika (przerobiana ma afiszu ma Kozłowską), z 
wdziękiem iście chłopięcym, do czego świetnie nada- 
wała się swą urodziwą postacią. Za ujmująco zaśpie- 
wang arjetkę zbierała sympatyczna śpiewaczka okla- 
ski pzy otwartej scenie. — Operę ożywił bałecik, 
który v każdym występem wykazuje postępy z zgra- 
niu się i ściślejszem zespoleniu._ 

Reżysenja p. Kowalskiego wykazuje piękne pomy- 
sły w inscenizacji oraz w ugrupowaniu, niewielkiego 
liczbą chóru, w piękne, starannie zestawione forma- 
cje oraz zespoły. Ruch na scenie utrzymany trafnie 
i logicznie, urozmaica przedktawiemie i ożyiwiia nowy- 
mi środkami, znane sytuacje. — Ozęść muzyczną pro- 
wadłził doświadczoną dłonią dyr. Hinszftelli, wydoby- 
wając nowe efektia z części orkiestralnej i czuwając 
po ojcowsku mad debiutantką, amrystami oraz ze- 
społem. 

Stanisław Bursa. 


PAMIĘTAJCI 


j że częste ogłoszenie waszych í 
|| towarów przełamie ciężką sy- 
tuację w handlu. 


Z PLAŻY. 

Opowiadają sobie ludzie niezwyklą przygodę pew- 
nej młodej gimnazjalistki na plaży oficerskiej. 

Oto. gdy wszystko w niezmąconej cis zy i lenistwie 
wyłegiwało się w słońcu, nagle z zamkniętej kabiny 
owej panienki, rozbrzmiało jej namiętne, płaczliwe 
wołamie: 

— Mój złoty! Mój złoty, jedyny! 

Zgorszemie, nawet u osób w nmajliberalniej obei- 
słych i przejrzystych kostjumach, było wielkie. 

Nie, to już za iwiele! Taka smarkulła i do tego w 
biały dzień, puzy wszystkich!... 

Dano znać służbie. Ta nagle. przemocą otworzyła 
drzwi kabinki, w których znalazła... panienkę samą, 
siedzącą na ławce w negliżu i w łzach... 

Konsternacja! 

a Dlaczego pani krzyczała? dlaczego pani pla- 
cze? 

— Bo.. bo ostatni złoty wypadł mi z pularesu na 
podłogę i przez szparę do wody! I za cóż ja nieszezę-, 
sna pójdę dziś do kina!... 

(Agamyk). ; 


Sie. 


Długi Państwa 
Polskiego. 


Zadłużenie Państwa Polskiego zarówno” wewnętnz- 
me jak i zewnętrzne w 'porównaniu z innemi kultural 
nemi państwami Europy i Stanami Zjednoczonami 
jest bardzo niewielkie. Na dzień 1 marca 1925 r. 
dług Państwa Polskiego wynosił 1.026 mitjonów zło- 
tych, co wynosi na głowę ludności 71 złotych. W cy- 
Ërze tej mieści się również zadłużenie z tytułu ostat- 
niej pożyczki amerykańskiej w sumie 35 mil/onów 
dolarów, z których wpłynęło dotychczas zaledwie 
dwadzieścia i kitka. Dla porównania należałoby przy 
toczyć wysokość zadłużenia na głowę ludności w in- 
nych państwach, przeliczonego na złote. A więc w 
Anglij zadłużenie to wynosi 4.042 milj. złotych, we 
Włoszech — 1.094, we Francji 2.054, w Stanach 
Zjednoczonych A, P. — 1.019, w Holandji — 1.022, 


w Szwajcarcji — 1.174, w Belgii — 1.410 miljonów. 


złotych. Z powyższego wynika jaskrawo minimalne 
zadłużenie Polski. Na sumę 2 miljardów długu pań: 
stwiowiego Polski ckłada się około 150 milj. dłu- 
gów wewnętrznych, a reszta są to długi zagraniczne. 
Niskie zadłużenie wewnętrzne tłumaczy się tem, że 
polskie pożyczki państwowe były przeważnie omito- 
wane w markach polskich w czasie inflacji, a dopie- 
ro w r. 1922 wydano pierwszą 8-proc. pożyczkę złotą, 
opartą na franku szwajcarskim. Rzecz prosta, że ma- 
bywey pożyczek markowych, kierujący się wówczas 
przeważnie względami obyrmatelskiemi przy zakup- 
nie tych pożyczek, ponieśli na dewaluacji marki zna- 
czne straty, o ile nie postarali się o natychmiastowe 
ich ztombardowanie w P. K. K. P. Jest niepowetowa 
ną szkodą, że pierwotne przerachowanie pożyczek 
markowych nie doceniło znaczenia daleko idących 
przywilejów dla posiadaczy tych wałorów państwo- 
wych, gdyż w, ten sposób zaufanie do Państwia w noli 
wierzyciela zostało podkopane, co nie leży w jego 
interesie. 

Pożyczki wewnętrzne krótkoterminowe. t. j.: bile- 
ty skarbowe markowe. złotowe, 5-proc. pożycza do- 
larowa (premjowa) i bony podatkowe skarbowe przed 
stawiają łącznie równowartość 39.474 .202;10 złotych. 
Pożyczki dhugoterminowe, do których zalicza się kon 
wersję pożyczek markowych, część złotową 8-proc. 
pożyczki komwersyjnej, 10-proc. pożyczkę kolejową, 
oraz 5-proc. pożyczkę konwersyjną, stanowią równo 
wartość 106.662.50150 złotych. Razem więc w cy- 
trach dokładnych zadłużenie wewnętrzne Państwa 
Polskieg wynosi 146.133.703.60 złotych. 


Ogólna suma długu zagranicznego, przerachowana 
na złote, wyniosła w dmiu 1 stycznia 1925 roku 
1.599.301.516 złotych. W ciągu roku 1924 zadłużenie 
zagraniczne Państwa wzrosło o ćwierć miljarda zło- 
tych, na co składały się skapitalizowane odsetki, za- 
iegłe, doliezone do kapitału długów skonsolidowa- 
nych, zadłużenie z tytułu trzeciej pożyczki emisyjnej 
Skarbu: Państwa, zaciągniętej na rynku włoskim w. 
sumie 400 miljonów lirów, pożyczka rządn francu- 
skiego w wysokości 400 miljonów franków, ztealizo- 
wana w tym roku w wysokości pierwszej transzy w 
sumie 100 miljonów franków oraz realizacja kredytu 
relutowego w: Szwecji, przyznanego do wysokości 10 
miljonów konon. Co do zadłużenia względem poszcze 
gólnych państw według obliczeń na 1 stycznia 1925 
Ceed kię następująco: zadłużenie z tytułu 


Z polskiej Riviery. 


Gdynia, 26 lipca. 

Gdynia mm peme aspinadje, by zostać „polską Ri- | 
vierą*, Zostać nią może, jeżeli zechce i jeżeli jej dio- 
pomoże w tem całe społeczeństwo polskie. Położenie | 


bandzo piękne, warunki nozwoju wprost wspaniałe, 
postępy pracy, jak dotad, duże. Wikdizialem ją po raz 
pienńwszy przed! pięciu laty a przybywszy obecnie zo'r- 
jenttowiać się wprost nie mogłem. Obok skromnej omn- 
gis wsi rybackiej rozmasta się wspaniałe iletmisko w 
stnomę t. mw. Kamiennej Góry — rozrasta pilanowo 
i ze smakiem dzięki wytężonej pracy „I. Towarzy- 
stwa kapieli morskich“. Towarzystwa to zrobiło, już 


bardzo wiele i w pracy nie ustaje — tmzeba je tylko , 


poprzeć moralnie i mfytenjalmie. — Popmzeć je trzeba 
przediejwkzysiikiem dlatego, że ¿ntelgentowi polskie- 
mu stworzyło naprawde znośne warunki wypoczynku 
puzez to, że ami nie sprzedaje grmtów i domów ży- 
dom, ami ich do Gdyni nie dopuszcza. Z Towarzy- 
stwem zjedmoczyłi sęi na tym punkcie nasi pogzciwi 
Kaszubi, dzięki czemu jest pmzecież zakątek w Polsce, 
który z dumą można będzie nazwać „letnią jej stio- 
lica“ — gdzie człowiek nie słyszy żamgonu i damcia 
się bachorów z Nalewek czy Każmierza. 


Cześć im zw to, tym dzielnym pnoyagiatomom nie- | 


zajżyydiz anita naszych cudnych zakątków. A bez ży- 
dów: obejdzie sie. U chnześcijanina i człąwidk zamie- 
dzika i zalopańrzy się w to i owo fi nie odczuwa się 
tego natnęciwia, buty i afronttemji, jakie cechują te 
miejseowościi, gdzie „nasi najjserdeczniejsi* nozsiedli 
się na dobre. 

Rozrost Gdyni nazwać można rekordowym. Wpraw 
dzie z powodu braku gotówki tu i ówdzie stanęły 
budowie — ale ło tylko przejściowe. łSpołeczeństwia 
i ci, co mogą dysponojwać funduszami dp! rozrostu 
tego: dopomogą. 

Tegoroczny zjazd sezonowy wykazuje dotąd da 
2000 gosci, mieszkań już zaczyna brakować. Sam 


TONIES £FAROWSKI 


pożyczek emisyjnych, pozostających w rękach zagra 
micznych posiadaczy 90.356.717 złotych Zadłużenie 
wobec rządów „państw obcych 1,381.025.531 zł. 
Największym wierzy cielem Polski są Stany Zjedno- 
czońe (925 miljonów złotych), Anglija (22 milj. 238), 
Francja (270 milj. zł.), Włochy (16 milj. zł.) Norwegja 
(16 milj. zł.), Szwecja (9 milj. zł.), Danja (400 mi:. zł), 
Holandja (23 mil. zł), Bzwajcarja (95 tys. zł) w ey- 
trach okrągłych. Zadłużenie Państwa. wobec prywat- 


BR zka. in 0% 27.918.268 zł, z 
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czegu na Stany Zjednoczone. przypada 20.418.558 zł, 


| ma Francję 843.750 zł, na Włochy 656.960 złotych. 


Z powyższych zestawień widać, że Polska z ehwiią 
stabilizacji bitosunków. pieniężnych i gospodarczych 
w kraju będzie miała rozległe możliwości korzysta- 
nia z kredytu publicznego zarówno w kraju jak i z 
granicą, gdyż żródeł tego kredytu nie wyzyskała. Zań 
skrupulatne wywiązywanie się z obowiązań przeko- 
na wierzycieli Polski o poważnem i solidnem trakto 
waniu jej dłużników. 


Jak się odbędąpierwsze manewry wojskowe? 


Warszawa. (Tel. wł.) W związku z zapowiedzia- 
nemi na połowę sierpnia br. pierwszemi wielkiemi 
mamnewrami, obiegają stolicę, a po części i prasę 
pogłoski, dotyczące programu akcji „bojowej“, 
jaka ma się rozegrać pomiędzy zgromadzonymi 
na polach manewrowych masami wojsk. 

Jak się informujemy u źródeł miarodajnych -— 
wszystkie wiadomości o programie inańewrów są 
przedwczesne, ponieważ projekty sztabu gemeral- 
nego w tym względzie zostaną rozpatrzone i osta- 
tecznie zatwierdzone dopiero w dniu 5 sierpnia, 
po przyjeździe ministra spraw wojskowych. Jeże- 
li zaś chodzi o wojskowy program akcji mane- 
wrowej, nie będzie ujawniony, ze względu na kio- 
nieczność utrzymania szezegółów bojowych aż do 
chwili rozpoczęcia manewrów. 

Dopiero w przeddzień rozpoczęcia gry wojen- 
nej zostaną wydane dowódcom obu mających sta- 
nąć naprzeciw siebie stron — rozkazy, na pod- 
stawie których będą przez nich wydane dyspozy- 
cje operacyjne. W przeciwnym razie — przy zną- 
nem wojskom z góry założeniu strategicznem — 


manewry nie spełniłyby swego zadania, tj. nie da-. 


łyby prawdziwego obrazu akcji wojennej, mają- 
cej wykazać przygotowanie bojowe dowództwa 
i armji — a stałyby się wyłącznie połową rewją 
oddziałów. 

Jak się informujemy — manewry, które rozpo- 
czną się w dniu 11 sierpnia, będą prowadzone wy- 
łącznie na terenie D. 0. K. VI — Pomorze, przy 
wspóludziale wszystkich zasadniczych i pomocni- 
czych rodzajów broni, oraz w obecności reprezem- 
tantów wojsk 12 większych państw europejskich. 
Będą to pierwsze w Polsce manewry na wielką 
skalę, jeżeli pominiemy ćwiczenia wojenne pod 
Rembertowem w czasie pobytu królewskiej pa- 
ry rumuńskiej, oraz późniejsze większe manewry 
w Biedrusku. Termin ich zbiega się z pierwszymi 
po wojnie wialkiemi manewrami armji angielskiej, 
wyznączonym na początek września br. 

KTO Z ZAGRANICY PRZYJEDZIE NA NASZE 

MANEWRY? 

Warszawa. (Tel. wł.) Jak już domosiliśmy. mimister 
spraw wojsk. zwrócił się do 12 wiekszych państw eu- 
ropejskich z zaproszeniem, by na odbywające się u 
nas w sierpniu br. pierwsze wielkie manewry, wysta- 
ły przedstawicieli wwoich armij. Dziesięć państw w 
odpowiedzi na to nądesłało już nazwiska, brak do- 
tychezas odpowiedzi z Jugosławji i Portugalji. Przy- 
bywają tedy: 

Ż IFrameji; gen. Gourgud — guhema or Paryża, pik. 
Laure, por. Daru. f 

Z Anglji: gen. Ironside. 
szkoły wojennej. 

Z Włoch: gen. 


Komendant  majwysszej 


Grazioli, szef sztabu wojska lądo- 


wego, ppłk. Tonini, rtm. Cavalli. 

Z Czechosłowacji: gen. Syrovy, zastępca szefa sata 
bu, pplk. Eljas i kpt. Trbiński. 

Z Rumunji: gen. Lupescu, szef sztabu, płk. Dmiue- 
scu i pik. Tupa. 

Z Łotwy: gen. Radzins. naggelny wódz i płk. Harte 

Z Extonji: gen. Tórwand, szef sutabu. płk. Bux- 
hoevden i mjr. Molin, 

Z Hiszpan ji: płk. de Mazarredo Vivanco i rtm. Ca- 
stellanos Gemdre. 

Z Finlandji: mjr. Martolla. 


Z Turcji: płk, Kenan-bey, komendant wyższej szizo-- 


ły wojennej. 

Z Jugosławji przybędzie prawdopodobnie minister 
Trifuno wicz. 

SE Fa... --SB].|| less GE 
ABD EL KRIM MILCZY. 

Paryż. (PAT.) 30 bm. .„Le Matin“ donosi, że od 
chwili podania przez jeden z dzienników angiel- 
skich wiadomości o wysłaniu odpowiedzi przez 
Abd el Krima na propozycje pokojowe. rząd fran- 
cuski, pragnący zakończyć wrogie działania wy=- 
dał odpowiednie zarządzenia wszystkim pośredni- 
kom. mającym możność otrzymać informacje od 
przywódcy Riffenów, jednakże prócz niedostate- 
cznych informacji niektórych dzienników nie do- 


| szła, żadna wiadomość w: powyższej sprawie. 


Paryż. (PAT. 30 km. „Journal“ donosi z Fe- 
zu, że zeznania jeńców mie pozostawiają żadnej 
wątpliwosci co do tego, że Abd el Krim zdecydo- 
wany jest wygrać swą ostatnią kartę, przez pod- 
jęcie ataku ma Uezzan. Ze strony francuskiej je- 
dnak zarządzono wszelkie środki ostrożności. Cięż 
ką artylerję ustawiono na wzgórzach, panujących 
nad drogami, tanki umieszczono u wejść do wio- 
sek, których ludność jest niepewna, kulomioty po 
stawiono na skrzyżowaniu dróg, piechota zaś jest 
gotowa na pierwszy dany znak do działania. 

COOLIDGE WOBEC PAKTU. 


Swamscott. (PAT.) 29 bm. Cor. B. W rezyden-. 
eji letniej prezydenta Coolidge'a zakomunikowa- 
mo dzisiaj, że, zdaniem prezydenta, dojście do 
skutku europejskiego paktu gwarancyjnego utwa 
rzy szerszą podstawę do dalszego rozbrojenia. 

Doniesienie, że prezydent zaniechał nadzieji, co 
do dalszej konferencji rozbrojemiowej jest demento 
wane. Wyraża ją przytem opinję, że stosunki w Eu 
ropie jeszcze nie nadają się do odbycia takiej kon- 
ferencji. Zapewniają, że prezydent Coolidge go- 
tów jest czekać, aż sytuacja się ustabilizuje. Zda- 
niem jego kwestja rozbrojenia nie będzie załatwie. 

na przez pakt gwarancyjny i będzie musiała być 
przedmiotem przyszłej dyskusji. 


| kwiat inteligencji polskiej; profesonzy uniiwersytetu, 
| posłowie, wolme zawiody, urzędnicy różnych stopni, 
| naaczyeielstywo różnych szkół, przemysłojwicy, kupcy, 
| bamikiowicy itd. itd, słowem puacowniecy umysłowi — 
| potuzebujący wypoczynku w miłej atmosferze. Życie 
| hotelowe, restauracyjne i qrensjonatowe. Go prawda, 
być tańsze — byłoby jeslzcze przyjemniejsze. 

Nad rozwojem Gidymi jako kąpieliska czuwa komi- 
gja klimatyczna, która w wydawanych pnzez siebie 
„Wiadomościach Kikimatycznych* usjprawiedkiiwia, sie, 
że dotąd wielu wzeczy nie robila. Skromność ta, wi 
stosunku do szummych reklam naszych uzdrowisk, 
mie dających zapowiedzianych udogodnień, rozbraja. 
i jest naprawde godna podkreślenia; jako: objaw: zdro. 
wy wi historji nozwoju Gdyni. — Komisji klimatyaz- 
mej, zalecić jednak wypada więcej energji w spra+ 
wach, w których ingerować może i powinna. Przede 
wijzysitikiem w, ustalaniu cen w, niektórych „pensjoma- 
tach“, mywących się szumnie „pierwszorzędnymi”. a 
mie dających drogo: płacącemu grościiojwii nawet naj- 
prymitywniejszych wygód w urządzemiu i bytowaniu. 
, Te „pierwszorzędne* przedsiebiorstwa, chcące się 
, zbyt prędko dorobić majątku, wynządzają krzywde 

wcale niednoższym odl nich naprawdę pierwszorzęd- 
| nym pensjonaton (Lamana, „Świt* i inne) — a prze 
dewszystkiem samemu kąpielisku i jego szlachetnym 

akpiraicjom do mozwioju ù wzniesienia się na wyżyny. 
| Komisja Jslimatyczna powinna pensjonaty podzielić 

na kilagy, skontrolować przed sezonu 

ich stan, zauvpatrvenie w meble, posciel i bielizmę i 
Fre ceny pobytu z utrzymanie — oraz ceny 

pokojów w wiltach. Zapobiegłoby się w: ten sposób 

| takim wypadkom, że gość zamówijwszy mieszkanie z 
pościelą, dostaje je, alle bez bielizny, że ma 2—3 osób 

jest w pokoiku o 8—10 m2 jeden stołek, lub, że cały 

| szumny komfort“ stanowią żółte fimankń u okien, 
| z zewnątrz dość efektowne. Takich i podobnych nie- 
, domagań jeszcze tu wiele; trzeba je usumąć, pęd da 

bogacenia się drogą nie zbyt prostą ukrócić, œ włn- 


trochę za drogie w stosunku do zagranicy. Mogioby 


nych  marwjet karać. Komisji klimatycznej  winpw 
pizyjść (z pomocą whadza polityczna — tak jak to 
miejsce gdziejndziej. i wesprzeć ją silmie swym auto- 
rytiekem. 

Ponieważ pemsjomaty przyjmują. przeważnie rodzi- 
ny, gdyż im się to lepiej kalkuluje, pożądame jest wy 
budowanie kilku jeszcze hoteli czy dużych will o mie 
szikamiach jednopokojawych. by i samotmym dać mpź 
ność użycia! sezonu wi Gdyni bez tułania się ma strygz 
kach, łazienkach itp. ubikacjach. 

Skandalem wprost można nazwać  położewie tut.. 
poczty. Od centrum kąpieliska względnie od jej róż- 
nych pumktéw oddalona: jest ona œ 2—3 km mogi 
pełnej piasczystego kurzu. Położona. przy szosie gdań 
skiej wi willi, którą podobno Rząd wymajął za 27.000 
zł na tmay lata — podczas, gdy mógł ją kupić za 
30.000 zł — oddalona i od kąpieliska i od wi — jast 
naprawde utrapieniem letmikków, którym przyjdzie ma 
dać depesze, czy list polecony lub list taki odebrać,. 
| lub kupić znaczek na list! A czy na sezom nie można 
| było przynajmniej skromnej filji gdzieś w centrum 
naj 3—4 miesiące zorganizować? 

Da Dyrekcji poczt I Ministersywa przemysłu i ham- 
diu stosujemy ten żal i domagamy się usunięcia tych 
anpinmalnych stosunków. 

IWśnód przecudnej pogody, trwającej tu od kilku: 
tygodini i zapowiadającej się nadał — upływa czak 
miło i przyjemnie. Amakomzy muzyki i dancingów 
mają je w uządzonem po europejsku nowem „Kasy: 
nie“ (Casino Gdynia) a t w hotelu „Poiska Riviera“. 
Amatomwy kąpieli mają piękną plażę, üa wyciecz- 
komców codziennie kursuje szereg statków do Orbos 
wa, Sopot, Gdańska i na Hel. 
groźny konkurent: Gdynia. Poprzeć ją winna całe apo 
teczeństtwo polskie, tak moralnie, jak i manerjalnia, 
a i Rząd więcej jej winien okamać z > 
niż dotąd! 
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„GUNIEC KRAKOWIE 
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LEKKA ATLETYKA. 


ZAWODY O MISTRZOSTWO POLSKI NA ROK 
1925, 

AV dniach 14, 15 i 16 sierpnia b. r. organizuje Kra- 
kowski Okręgowy Związek Lekkoatletyczny w parku 
sportowym T. S. „Wisła w Krakowie, zawody lek- 
koatletyczne o mistrzostwo Polski na rok 1925. Za- 
wody te organizowana dotychczas wyłącznie w War- 
szawie, odbędą się w tym roku po raz pienwszy poza 
stolicą, Polski. Związek Lekiko-Atletyczny w Warsza- 
wie, który podał. odnośną decyzję. kierował się w 
tym wypadku niezwykłym rozjwojep lekkiejatletyki 
w całym okręgu krakowskim, gdzie ilość sekcji lek- 
koatletyczmych stale rośnie, jak również dobremi wy- 
nikami, co wykazały zawody KOZIA. ongamizowa- 
ne w kiwietnia, a ostatnie zawody o mistrzostwo 
KOZLĄA. w lipcu Również chęć zbliżenia Górnego 
Śląska do ogólno-rfolskiego ruchu sportowego i na- 
wiązania z nim etałych stosunków sapontowych, nie 
byly tu bez znaczenia. 

Zawody wzbudzają już dzisiaj niezwykłe zaimtere- 
sowanie. To taż KOZA, czyni już od dłuższego cza- 
su intenzywne przygotowania, aby impreza ta wy- 
padła pod każdym względem jaknajlepiej. Specjamie 
powołany Komitet Zawodów opracował już w poro- 
ramieniu z PZLA. w Warszawie szczegółowy pro- 
gram. W parku spontowym T. S. „Wisla wre go- 
rączikiywa praca. Uzupełnia się inwentarz. Pizygoto- 
wije znaczniejszą ilość kwater dla zuwodmików za- 
nicjscowych. 

Również strona sportowa zawodów zapowiada się 
bardzo dobrze. W zawodach będą brały udział okrę- 
igi: Górmośląski, Lubelski, Lwowski, Łódzki, Pomor- 
sk. Poznański, -Wasszajwiki. „Wileński | Krakowski. 
Reprezentowmanych będzie kilkadziesiąt klubów z ca- 
lej Polski. Mość zawodników obliczana jest na około 
200—309. Na krakowiikiej bieżni T. S. „Wista“ mo- 
Że najlepszej w całej Polsce, staną po raz pierwszy 
kolo siebie najlepsi polscy lekkoatleci. znani z wy- 
stepów w Warszawie i zapramicznych zawodów. Za- 
wody te będą prawdziwą biesiada dla krakowskiego 
świata sportowego. 

W pienwszy dzień zawodów (piątek 14 sierpmia) 
proać ich rozpoczęciem odbędzie się ogólna defilada 
wszystkich uczestników zawodów, którzy ustawieni 
alfabetycznie klubami, okrążą bieżnię dookoła i prze- 
maszemtją. przed trytnmami. Po ukończeniu zawodów 
(niedzielą 16 sierpnia popol) odbędzie się ufdczyste 
"rozdanie nagród zwycięzcom. W czasie zawodów 
Mrzygrywać będzie orkiestra 20 p. p. Ziemi Kra- 
kowskiej, 

Zgłorzemia do zawodów przesyłać należy pisemnie 
do Sekretarjatu KOZILA., najpóźniej do dnia 8 sier- 
pnia. W zawodach mogą brać wdzinł kluby należące 
dv PZLA. Wpisowe wynosi 1 2a. od auwodnika i kon- 


karencji. Zrweyeżęncy arzymują żetony i dyplomy. 
Wszelkie zapytamia skierować należy do KOZŁA. 


(Dr. Rud. Krajewski, Karmelioka 46). 
PROGRAM ZAWODÓW: 

Dnia 14 sierpnia, piątek, godz. 16 (pienwszy dziteń): 
4) Przedbiegi na 400 m. 2) Skok w zwyż. 3) Przed- 
biegi na 100 m. 4) Bieg 5.000 m. 5) Chód 2 km. 6) 
Przedbiegi 110 m. przez płotki. 

Dnia 15 sierpnia, przedpot., godz. 8 (drugi dzień): 
1, Przedbięgi 400 m. przez płotki. 2) Trójskok. 3) 
Przedbiegi 200 m. 4) Bieg 800 m. 5) Wyrzut kulą. 
6. Przeslbiegi. 4x400 m. 

Popołudnai godzina 16: 1, Przedbiegi 4x100. 2) 
"M:ędzytbiegi 400 m. 3) Skok o tyczce. 4) Międzybiegi 
100 m. 5) Rzut oszczepem. 6) Międzybiegi 200 m. 

(Dnia 16 sierpnia, przedpoł. godz. 8, niedziela, (trze 


ri dzień): 1) Finał 400 m. 2) Rzut młotem. 3) Finał 


200 m. 4) Międzybiegi 400 m. pmezepiwtki. 5) Skok 
w daj. 6) Bieg 1.500 m. 7) Międzybiegi 110 przez 
*piotki. 

Popohriniu godzima 16: 1) Finał 100 m. 2) Finał 
4x400 m. 3) Rzut dyskiem. 4) Bieg 10.000 m. 5) Fi- 
nal 140 m. przez płotki. 6) Finał 400 m. przez plotki, 
©) Finał 4x100. 

W piątek przed rozpoczęciem zawodów odbęlzie 
wię ogólna defilada wszystkich uczestników zawo- 
"łów, którzy ustawieni alfabetycznie klubami okrążą 
bieżnię dookola. a następnie przemaszerują przed 
trybtumami. 

W niedzielę pv zmkończeniu zawodów, odbędzie 
we uroczyste moudanie nagród zwycięzcom. — Zbiór- 
ka zaw. i funkojonanjuszy każdego dnia na pół godz. 
pred rozpoczęciem zawodów. 

ZAWODY WE WILNIE. 

W dniu 1 i 2 sierpnia b. r. o godz. d-ciej popo. 
odbędą się na Bowo zbudowanym stadjonię 6 pp. leg. 
zawody lekkp-atletyczne o mistrzostwo Okręgu Wi- 
leńskiego. Wobec wyjątkowych wuamualców tereno- 
wych w r. b. wspaniała bieźnia żnuiowa) oraz udyia- 
lu najwybimiejszych naszych. lekkoatletów z „olim- 
pilezykiem“ Dobrowolskim na czele — oczekiwane 
Są wspaniałe wyniki Możłiwem jesi potńcia rekor- 
dów polskich w biegu na 100 mtr. i skoku wwyż 
A ski) ovaz poprewianiu szeregu rekordów 
Ukręgawych. 


mmcne DIE Q ——— 


PIŁKA NOZNA. 

PRAGA-KRA/KÓW. 
twywięży, czy dzielna reprezentacja Krakowa, 
tak wspaniały sukces odniosła w spotkania 7 


Kto 
Którą 


Ze Związku Polskich Związków Sportowych 


Statut Zwigaku Polskich Związków Sportowych 
zostal załtwiendzony rzez Ministerstwo Spraw We- 
wmętranych, a Z. Z. został weiggniety do rejestru sto- 
warzytszeń pod liczbą 1350. Statut Z. Z. wydany bẹ- 
dzie wraz z Rocznikiem ‘Sportowym drukiem, a nad- 
iu pojawi się jeszcze w spoxijalnej odbitce. 

Zarząd Z. Z. przyjął do wiadomości rezygnację p. 
Broniisłajwa Kowalewskiego z golności wiceprezesa i 
członka Zarząlu Z. Z. wyrażając mu podziękowa- 
mie za trzylermią owocną pracę w Zamządzie Z. 2. i 
P, K. I. O. oraz nadzieję. że z chwilą, kiedy pozwo- 
łą na to stosumki osobiste, p. Kowalewski przyjmie 
z powrotem mandat członka Zarządu Z. Z. wicepre- 
sesem Ż. Z. w miejsce p. Kowalewskiego wybrano 
p. Wacława Znajdowskiego. któremu też powierzono 
mandat kierownietwa Komisją Parkową. 

15 lutego br. zorganizował się w Katowicach Pol- 
ski Związek Ciężko-ątlettyczny, do którego w chwili 
obecnej należy 21 stowarzyszeń. Związek ten, który 
ma zalegalizowamy statut, zgłosił swe przystąpienie 
do Z. Z., powołując się na to, że wedle statutu jego 
teren działania obejmuje całą Rzeczpospolitą Polską. 
Ponieważ ze strony Polskiego Towarzystwa Atlety- 
omego w Wanszawie podniesiono zarzuty, że Związek 
Ciężko-artletyczmny ma być zomgamizowany w Warsza- 


wie dopiero we wrześniu br. na zwołać się mającym 
w tym celu zjeździe, wstrzymano (przyjęcie P. Z. 
Ciężko-altetycznego w Katowicach aż do czasu wy- 
jaśnienia sprawy. 

Pizysaąpiemie do Z. Z. zgłosił również zowuganizowa- 
my w Poznaniu dnia 24 maja br, Polski Związek Mo- 
tacykłowy. Ponieważ członków zwyczajnych moża 
przyjmować tylko Walne Zgromadzenie, zaś Zarząd 
jedynie członków nadzwyczajnych, sprawa przyjęcia 
obywtwóch wymienionych związków na razie w cha- 
rakterze członków nadzwyczajnych załatwioną będzie 
dopiero na najbliższem posiedzeniu Zarządu we wnrze- 
śniu. 

Od mającego równie siedzibę w Katowicach Pol- 
skiego Związku” alanta i Gier Ruchowych zażąda- 
no zmiany statutu w tym kierunku, aby zamiast czę- 
sto powtarzującego się w statucie niejasuego poje- 
cia „gier lekikoatletycznych* wprowadzono do statu- 
tu pojęcie gier ruchowych, stwarzając dla nich au- 
ionomiczne sekieje. W ten sposób w ramach tego 
Związku mogłyby się pomieścić tego rodzaju gry, 
jak piika korzykowa, piłka latająca, | szozyjprórek, 
pushball i t. p. usuwając potrzebę zakładania dla 
nich owobmych związków państwowych, 


Budąpesztem, zdoła pobić najlepszą jednostkę eze- 5 


ska ozy Kraków ognisko najwykwintniejszego Poot- 
ballu polskiego potrafi skutecznie i godnie pmeciw- 
stawić się wywołanym misrrzom piłkarskim z nad 
Wełtawy — oto pytanie, jakie w dniu dzisiejszym 
nurtuje rozemocjonowaną” i niecierpliwą publiczność 
sportową. Zimniejsi, których pesymizm z natury nze- 
czy skłania się ku możliwości, a nawet pewności 
przegranej teamu krakowskiego, odbierają nadzieję 
optymistom, którzy uńni w wyywóbowamą ambicje i 
umiejętność naszych krakowskich wybrańców — nie 
chcą wogóle myśleć o tem, jakoby Kraków nie mógł 
wygrać, lub pmzynajmniej nie był silnym uzyskać re- 
misowego wyniku. Zatem gorączka przedmeczowa 
niezmiernie podniecona, co by wskazywało na to. że 
publiczność krakowska, która niezawodnie zjawi się 
masowo na dzisiejszych zawodach udzieli drużynie 
«wojej potężnego bodźca i zaamimuje ją do tego 
opia, ġġ o serdeczności i żywym kontakcie pu- 
bliczności z graczami, będą mogli Czesi naocznie się 
przekonać. Toteż epodziewamy się po naszych repre- 
zentantach gry jeszcze lepszej, niż na zawodach z 
Budapesztem. 
ILWÓW. 


TEAM (Czarni-Haemonaa) — HAKOAH (Grac) 1:0 
(0:0). 

Rozegrane we czwamtek 30 bm. zawody Z9ronta- 
dziły na Cytadeli mimo doia powszedniego dość 
wielką tlość publiczności, która liczyła na to, że go- 
ście z Gracu po dwu nieudałych występach dołożą 
starań by się w jej oczach zrehabilitować. I rzeczy- 
weżcie zanosiło się na to wcale poważnie. Przez 82 
minut grali goście zupełnia poprawnie, bez rażących 
fauli“, krzyków i targów. wkońcu jednak przemo- 
gla w nich natura i niezadowoleni z orzeczenia p. 
Decowskiego, który za „faul“ dokonany na Redle- 
rze zarządził rzut karny, poczęli pmotestować, a Gamsl 
użył nawet wobec sędziego słów obraźliwych. Zgud- 
nie z przepsami wykluczył go zato sędzia, lecz 
Gansl, popierany przez resme drużyny nie chciał 
waé. Wobec tego sędzia po wykonaniu rzutu kar- 
negę, z którego padła jedyna bramka, przecwał za- 
wody.— Sam przebieg gry był mało ciekawy. Zmien- 
ne obustronne ataki, bkrwidowaty dobrze grające o- 
brony. Najlepszymi w teamie byli Hawlimg i Schnei- 
der, u gości obrona i prawy łącznik. 

PRASA SPORTOWA — HASMONEA Z OLD-<BOVE, 

Powyższe zawody odbędą. się dnia 2 sierpnia o 
godzinie li-tej na boisku 19 m. (Cytadeli) we Lwo- 
we. 

ZAWODY O MISTRZOSTWO D. O. K. KRAKÓW., 

Drupi mecz finatowy o mistrzostwo Korpusu kma- 
kowskiegó między 20 pp. a 3 p strzelców podhalań- 
skich, który miał się odbyć na boisku T. S. Wista. 
we czwartek. został odłożony i prawdopodobnie od. 
bedzie Się w dniu 4 sierpnia. w Bielikn. 

ROZGRYWKI O PUHAR PZPN. 

Wobew braku mistrzostw, P. Z. P. N. chcąc przyjść 
2- pomocą klaftom słabszym, które wobec braku mi- 
strzostw dających największą atrakcję. wprowadza 
w roku bieżacym rozgrywki o puhar. 

(Warunki tych rozgrywek są następujące: 

1) Rozgrywiki odbędą się w dwóch terminach. w 
jesieni 1925 roku w poszczególnych okręgach. omiz 
ma wiosnę 1826 roku finał. 

2) Rozgrywiani 'okręgowemi kierują, wypdalaty 
gier i dyscypliny odnośnych Z. O. P. N., rozgrywkami 
zaś międzyokręgawemi wydzial giey i dyscypliny 
PIZIEN. ; 

3) W rozgrywkach wrogą brać udział wszystkie 
dmrżyny. które zgłoszą swój udział w terminach przez 
W. G. i D. odnośnych ZOPN. podanych. 

4) Terminy romgrywek ustala się pzez tosgwanie. 

5) Zwycięzcy okręgowi rozegrają. ze sobą zawody 
półńnałowe, t. j} międzyckręgowe w trzech osobnych 
grupach a mianowicie: 


" 


A 1) Kraków, Górny Śląsk, Łódź. 
2) Poznań. Toruń, Warszawa. 
D Wilno, Lublin. Lwów, 
6) Zwycięzcy poszczególnych grup rozgrywają ze 
sobą finałowe zawody. 

1) Zwycięzca otrzymuje na własność pubwr PZPN. 

8) Polski Związek Piki Nożnej. wyznaczył termin 
31 lipea, jako ostatni dzień, w ciągu którego kluby, 
pragnące wziać udział w powyższych rozgrywkach 
mają nadeskw swoje zgłoszeniu. 

ORAGOVIA—JUTMRZENKA. [W nieodzielę dnia 2 
sierpnia odbędą się na boisku Jutrzenki zawody w 
piłkę nożną pomiędzy drużynami Cracovii i Jutrzen. 
ki. Lokalne koła sportowe przywiązują do tych za- 
woadów 'hardzo wielką wagę, gdyż jak wiadomo w ro 
ku ubiegłym uległa Cracovia w, mistrzostwie dwu- 
krotnie Jutrzence, a ud tego czasu obie drużyny mie 
spotkały się jeszcze z sobą. IZadraźniona ambicja by 
łego mistrza Polski, wracającego obecnie do znako- 
mitaj formie, przypominającej Guwny świetny okres 
Cracovii, znięwoli ją do wydobycia z siebie całej 
swej umie jęnności i okazania let precyzyjnej i sty- 
towej gry celem zatryumtowania nad dwukrotnym 
aw yga, a Jutrzenka, lstióra w zawodach z Ora- 
covią umie dostosawać się do poziomu i stylu Cra- 
«owii, mie pozwoli zapewne sobie tak łatwe odebraś 
łaurów zeszłorocznych sukcesów, 


KOLARSTWO. 


ZAWODY KOLARSKIE NA DYNASACH. 

W niedzielę 2 sierpnia odbędą się na torze dyna- 
sowskim klubowe zawody kolarskie Warszawskiego 
Towarzystwa Cyklistów. 

——— 10: — 
ROZMAITOSCI. 
Z ŻYCIA SPORTOWEGO KOBIET. 

Bolączką życia sportawego kobiet w Polsce, była 
brak nieistniejącej dotychczas u nas organizacji Pol- 
skiej Federacji Sportowej Kobiecej, której podlegały 
by wszystkie istniejące w kraju sekcje kobiece. Brali. 
ten dał się poważnie w praktyce odczuć. bowiem jak 
już donogilićmy. rekord światowy w rzucie dyskiem 
uzyskany przez p. Halinę Konopacką — a więc pań- 
stwa niezrzeszonego — napotyka na wielkie trudno- 
sei w zweryt kowania 

To reż na odbytej przed kilku dniami konferencji 
% inicjatywy zarządu Związku Polskich Związków 
Sportowych w sprawie przystąpienia Polski do Mię- 
dzynanodowej Federacji Sportowej Kobiet, komitet 
organizacyjny Poł. Zw. Sportowego Kobiet w skła- 
dzie pań: Gebethnerównej, dr. Zaba wskiejHDomosiaw- 
skiej i Muszałównej, oraz delegatów Z. Z. i P. Z. L. 
A_ uznał zgodnie, iż Polka — wobec przybiera jące- 
go coraz ezersze rozmiary życia sportowego kobiet, 
a temibardziej wobec doskonałych wyników osiąga 
nych przez golskie zawodniczki zagranicą — powin- 
na przystąpić w najbliższym czasie do M. F. 5. R. 
w Paryżu, wpierw jednakże zorganizować przy Pot- 
Zw. Lekko-atletycznym Sekcji Kobierej i przyst- 
pienie tejże do wspomnianej federacji. 

O ile Międzynarodowa Federacja Sportowa Kobiet 
rozszerzyła swą działałność na szereg innych spor- 
tów pozs lekkoatletyką, a sekcje kobiece powstały 
także przy innych polskich awiązkach sportowych, 
aktualna się stanie <prawu stworzenia dla nich orga- 
nizacji naczelnej w postaci Polskiego Związku Spor- 
towego Kobiet. 

Postanowienia te niezawodnie oszczędzą nam nie- 
jednego palącego rumieńca wohee lonych krajów, a 
życie portowe polskich „aportwoman”, może w przy- 
szłości zaświecić przykładem całemu światu. 


Redaktor naczelny | wydawca; 

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI 
Natretny radłak'er przyjanje w ind» powmatnóą i 
od 7. HiS i od g. 17 18 „at 


Ny SM 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Niedziela 2 sierpnia“ 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—I2 w pou- 
dnie i od goaia 4—7 
wieczo 


OGŁOSZENIA 


Nr. 176. 


e 


Redakcja: Kopernika 8. 
Administracja: 
Dunajewskiego 7. 


Drobne ogłoszenia za słowo 10 groszy. — Ogłoszenia zwykłe 1 milim. jedna łama 20 gr. — Wiersz w rubryce „Nadesłane“ jedna lama a. 0.60. — Wiersz 
milimetrowy po kronice jedna łama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna lama zł. 0.75. — Dia poszukujących pracy i zaofisrowanie 


pracy, całe ogłoszenie bez wzgłędu na ilość słów 50 groszy. 


[RASA 7-1 a 


POTRZEBNY specjalista do krajamia batów na wyjazd 
koło Krakowa. adomość: Urząd pośredn. pracy — 
Kraków, F: 30. 3009 


POTRZEBNY od zaraz szofer do auta Forda w Krako- 


wie. Wiadomość: Umząd .pośredh. pracy —- Kraków, Pod- 
zamone 30. 3018 


$LUSARZ znający się ma motorach elektrycznych poteze- 
boy do fabryki w Krakowie. Wiadomość: Urząd kaj a 
pracy, Kraków, Podzamcze L. 30. 


AKADEMICZKA z IV ndku filomof., sierota, poszukuje 
Í sredine lej, może udzielać 


oD 1 PAŻDZIERNIKA br. lub manaz wakuje u mas posa- 
da. sekretarza genenalnego. Reflektanci, posiadajacy wyż- 
sze wykształcenie, — omjentujący się dobze w eg 
ekonomicznych, cechcą nadesłać (piśmienne zgłoszenia: z 
życiorysem, referencjami i podaniem mwanunków pod adne- 
seem: Związek Fabrykantów T. z. w Poznamiu, Aleje Mar- 
ciukowskiego - 7. 
BIEGŁYCH wlusarzy i stolanzy, tylko czystych pracowni- 
ków, poszukuje Rawicka Fabryka wag, Rawicz, (Ko- 
ścielna 407. 


NOTARJUSZ w Tłustem KE ZaBIĘDRY na $> | mie- 
śiące ewentuamie na stałą posad 


NOWY tatak w: Olszanicy koto, a porzukuje dwóch. 
kwalifikowanych gałinowyich, Jednego. cyrkularcystę i i TA 
dnego do pendlówiki. 


POSZUKUJĘ 


natychmiast kilkunastu rymarmy: ATR 
wanych dio bienia ładownie wojskowych. Wytwór- 
nia uymarska Jama Łaciny, Tarnów, (Ogrodowa 18. 3372 


TECHNIK, obezmany z projektowaniem i obliczaniem ro- TO- 
bót ma- i podziemmych, oraz władający polskim i nie- 
maijeckim językiem, potmzebny natychmiast, Oferty p. do- 
łączeniem odpisów świadeciiw należy, sktadać w biumze 
Budow. Tow. Akie. „Rika“, Bydgoszcz, uł. 

skiego 9. 


BE 
i Poszukujący posad | 
Åe OPRONĄCERYYCZNEEĆ CERA 


au WE 4-tetmiaj Akademii handlowej w Krakowie, 
praktyką w carowi Male hanilowych. 

i górniczych, pragnie zmienić posadę ja- 

D doł E kienownik likwidatuzy (specjal 
ność dział welkalorwty. akeyiny)} ka kasjer, magazycien, kie- 
pomik megistnatury, urzędnik biura zakupów ftp. Refe- 
rencje poważnych irm na żądni: Zgłoszenia rw Adm, 
„Gońca Krak.“ pod „Bamiza dokładny. 


Z RE Ek 
SILA samodzielna, kiemojwmik biura. matenjałowiejgo, dy- 
sponent z kilkunastolstnią rpmaktyjką z branży żelaznej i 
węgilowiej, zdolny organizator biura, samodzielny buohal- 

ter z pierwsz? mi, poszukuje zajęcia. 
Laskaweo zgłoszenia pod „Sumiemna praca” do Adun'mi- 
stracji „Gońca OWA p z ŚM a a aa 


Ępononnooannonnnnonanow00g | AAR, 


Mancinkow- 
3876 


[a] 
F 

g 1 n 
: al F 
E do stropów betonowych itp. © 
R poleca ze składu o 
Ei Krakowska Fabryka Dretu i Wyrobów Żel. S: A. = 
: KRAKÓW - PODGÓRZE o 
ul. Romanowicza 5. telefon 277. [m] 
3297 adr. tel. „Metalgor”. [w 
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~ Parceiuje sie 


mailatik HORODNO zdala od granicy rosyjskiej, 
powiat Stolin, stacja kolejowa Horyń oddalona 
o 23 klm. Grunta piaszczyste z urodzajną glinką, 
las zdatny do budowy z zezwoleniem na kar- 
czunek i łąki, w cenie od 70—100 zł za mórg. 
Obecnie osiedliło się lam kilkadziesiąt rodzin 
z Małopolski. Pociąg, który wychodzi ze Lwowa 
i godzinie 10 wieczór przybywa przez Brody- 
Równe do Horynia na. drugi dzień o wpół do 
drugiej w południe, gdzie każdej niedzieli ocze- 
kują konie na przybyw ających. —  Biiższych 
informacy, udziela W Lasek, Ottynia, powiat Sta- 
nisławów, lub zarządca na miejscu. 3357 


ierownika Koiggali 


poszukujemy zaraz 


Panowie obeznani z działem papietni- 
czym, mówiący po niemiecku. maja PING 


szeństwo. 
Zgłoszenia Królewska - Huta (G. Śąsk). 
joe poasta 150. x 336! 


EWIEZWIACZZEŁ 


Redaktor odpowiedzialny: ppr Hnabyk. 


akład tabełarycony, kombinowany 50 proe. dopłaty. 


SIŁA biwwowa z pięcioletnią pr alktyką, pisząca ma z 4 
mie, poszukuje posady odl 1 mmześnia bn, najchętniej 

jakimś dzienniku. (Zma wszygłikie. działy). A e RN 30 
Adm. „Gońca Krak.“ pod „Biuro“. 3371 


WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Związku rego 
Uwzędników. Prywatnych, Kraków, Sławkowska 6 Ja p. 
poleca: 1) 1 kierownika biura komercjalnego, 52 bu- 
chalterów=kilamsigtów ze znajomością konespomdencji pol- 
sko-niemiedkiej, 3) jednego ancha ikera alk lentai staty- 
styka, 4) jednego: korespondenta: polisko-niemiecko-traneu- 
sko rosyjskiego, 5) jednego: dyspomemta materjałowemoa, 6) 
jedną konespondemtkkę polisko-niemiecką ee stenogratją, 7) 
jedmejco specjalistę wielkslojwego: ze zmafjomością buchalite- 
nh 6 korespłonkiemieji, 8) jednego sekmenanza. kome: 


rejalniegio. 
9) pięciu faktumzyistów, inkasemtów, aktwizytorów, 10) 2 
siły mamijpulacyjne, 11) dwie maszynistiki polisko-niemiie- 
dkie ze stemografją, '12) jedną maszymistkę polską bez ste- 
nogwatji, 13) dwóch techmików maszynowych, 14) jednego 
magazyniera, 15) dwóch hamdlowców (dział dnogueryjny). 
Przy poleceniu stosuje się kolejność zgłoszeń i próbę 
kwalifikacyjną. ? 


| Sprzedaż i kupno 
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IKUPIĘ maszynę nożną do szycia Singera“ w dobrym 
Re hi Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Maszjy- 
sipini 


INSTYTUT HERALDYCZNY, Kraków, Sziak 4, przepro- 
wadza, skutecznie wszelkie sprawy dotyczące legityma- 
cji Bzłachectwa | herbów, dostarcza uazędowe extrakty 
exanmorjalne z podpisem ministerskim oraz certyfikaty 
rodowitości szlacheckiej. 


ZAMIENIĘ fortepian wiedeński na pianino. Zgłoszenia: 
Kpananskiego 82, parier. 38329 


ZAWODOWI mechanicy „ee z praktyką zagra- 
niczag (przyjmą generalne naprawy maszyn prukarskieh 
i. wezelkich. innych. Dostarczają sryby móżnęgo rodzaju 
i części. do maszyn. Warunki dogodne. Zgłoszenia do Ad- 
ministra cji „Gońca Krak.“ poli „Zdolny ugodowy mali 
nik“. 


STENOGRAFICZNY instytut, Wanszawa, Mokotawska 39, 

wyucza zainteresowane osoby (pime, chętne) listownie, 

bezpłatnie stenografii „celem nogpowszecbmienia Dog 
3 


BIELIZNĘ elegancką i skromną wykonuje po nader przy- 
stępmych cenach. Wiadomość w Administracji. , aa 
Krakowskiego“, 


| anaty nino sj 


PANNA, brunetka, ładna, zgrabna, inteligentna, posia: 
dająca mieszkanie umeblowane, oraz stałą posadę, pra- 
gnie zapozmać się z panem przystojnym, szlachetnego. 
charakter. Cel towarzyski. Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krak.“ pod „Brunetka“. 3373 


uczciwy, dzielny zawodowiec, obeznany z moto- 
rem gazowym i z wytłaczaniem oleju. potrzebny 
zaraz za wysokiem WVNASZIO ’ 'zeniem. 


Mp ika p. Szamotuły, stacja kole]. Klszewo. 


j Poszukiwany nat;ch- 

Szof "Gz Kół możliwie słu- 

Ada żący - szofer żonaty, 

lub nieżonaty. Oferty z podaniem pretensji pro- 
SZĘ skierować do 


MAJĘTNOŚCI STARY TOMYŚL 


pow. Nowy Tomyśl. 3362 


ODOZOOOJOC OOODOOD0O0OJD0ODOO GO 
Parowa Cegielnia Krzywołąka 


poczta i sta.ja kolej. Mokrz 3351 
sprzedaje znaną 


A Wysyłk - 
z jakości | kł. cegłę tonówkę. yć iiktowih 
| DOOOIOOIOODOCOOIOOOOON="ON" DCDE 


man ZADAR ZA MOE NĄ 
Dzwony kościelne | 


z najlepszego bronzu przedwojennego — naj- 
taniej dostarcza i posiada gotowe na składzie 


Odiewamia dzwonów Braci Felczyskich 
„w Kałuszu (Małopol.) i w Przemyślu. ul. Krasińskiego 63. 
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- Gzytajcia | i rezpowszechniajcie 


T | 


— Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za 


Mycło „Kollontay* wyratla się ze szla- 
chetnych surowców lecz nigdy z 'łu- 
szczu padliny, który nadaje bieliźnie 
wstręiny zapsch Szan. Pani raczy $0- 
bie to zap”miętać, ządając »awsze 


=3 K tylko mydła: „Kollontay z pralką“ a 
| Świeży przyjemny papach bielizny ucie- 
; szy Panią. 3374 


Puder, Mydło i Rrem 


BEBE-SZOFMANA 


Niezbędne do pielęgnowania ciałka nlemowięci:; 


niezawodne środki dla dorosłych o wrażliwej cerze. 
Żądać w apiekach, składach aptecznych i perfu- 
meryjnych. Prawdziwe — ze znakiem ochronnym 

„Aeroplan“. 3375 


— Panienka zgłasza się jako pokojówka 
na ogłoszenie w „Gońcu Krakowskim" ? 

— A tak. , 

— Dziwna rzecz, zaledwie wczoraj dałam 
do „Gońca“ ogłoszenie, a dziś już trzydzieści 
panienek się zgłosiło. 


WILLA 


LEK i SROKA | 


W KRYNICY ji 


pokoje słoneczne z całodzien- 


nym utrzymaniem. 


Gońca Krakowskiego Pania o Pogotowiu ralutkowen! 


Krakowska Drukarnia Nakładowa -w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza, 
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